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Rezerwu ludzkiej

W
.eikie sukcesy w pracy politycznej osiągamy wów­
czas, kiedy działamy ofensywnie, kiedy idziemy 
do ludzi z prawdą, kiedy ich się rad2lmy - po- 
wiedział niedawno w loku Wojewódzkie) Konfe­

rencji Partyjnej Jan Szydlak.
Przebieg kampanu przedzjazdowej, dyskusji nad Teza­

mi na Zjazd, stanowi wymowne potwierdzenie tych słów. 
Zgłaszano wnioski, postulaty, zobowiązania, propozycje 
usprawnienia procesów produkcyjnych, organizacji pracy, 
funkcjonowania tych czy innych instytucji. Obok człon­
ków partii qłos zabierali powszechnie bezpartyjni. Dys­
kutowano szczerze, otwarcie, nieraz przy tym wyrażając 
krytyczne uwagi.

propozycje

Taka atmosfera była wynikiem zaufania, jakim ludzie 
pracy darzę politykę partii. Przejawy tej polityki — choć­
by w postaci troski o zaspokajanie bieżących potrzeb spo­
łeczeństwa — obserwować można na co dzień. Istotę owej 
polityki jest troska o człowieka. Zaspokajanie jego po­
trzeb duchowych jest cotaz lepsze; rozwijamy szkolnic­
two, czytelnictwo, pomnożeniu uległa liczba radio- i tele- 
abonentów. Nie mniejsze mamy sukcesy w zakresie -ochro­
ny zdrowia. Lepiej niż przed paru lały działa handel. 
Prezydia rad narodowych i inne pokrewne im instytucje 
uczyniły także niemały krok na drodze usprawnienia ob­
sługi interesantów.

A przecież nie brak spraw, które często irytuję obywa­
teli. Występuję jeszcze przejawy biurokracji, bywa, iż ma­
my do czynienia z dygnitarskimi nawykami, z czyimś 
nieodpowiedzialnym postępowaniem. Zasadnicza sprawę 
pozostaje tułaj problem świadomości, stan świadomości 
pracowników. To prawda, że proces jej kształtowania jest 
czymś długofalowym. Wszakże w wypadkach, gdy świa­
domość pozostaje w tyle za praktyczną działalnością czło­
wieka, istnieję konieczność — w drastyczniejszych wypad-
kach energicznego zwalczania przejawów samowoli,
sobkosfwa, czy nieuczciwości.

Ludzie pracy są niezwykle wyczuleni na przejawy lek­
ceważenia ich trosk, bolączek, potrzeb. Nienależyta opiekę 
nad dzieckiem w żłobku zosłaie przekreślona u wielu — 
początkowa radość z przekazania do użytku teao obiektu. 
Stera stosunków międzyludzkich ma niezwykle istotne 
znaczenie w zakładzie pracy, ma wielki wpływ na wyniki 
produkcyjne. Psychika ludzka stanowi bowiem źródło re­
zerw nieraz niedocenianych, bo nie w pełni wymiernych.

Nie ulega wątpliwości, że obywatel świadomy łeqo, iż 
jeqo sprawami, jeqo potrzebami zajęto się z troska i życz­
liwie, przy czym połizeby owe zaspokajane są, w miarę 
możliwości coraz lepiej — taki obywatel czuje się raźniej, 
przeświadczony, iż wykonywaniu przez nieqo obowiąz­
ków, towarzyszy troska partii o nieqo, o takich jak on.

Troska o człowieka pracującego ze strony partii, ze 
strony jej transmisji do mas — związków zawodowych, 
dopomaqa wyzwalać dodatkowe zasoby zapału i energii. 
Energii tej potrzeba nam bardzo w okresie, który ma 
zadecydować o podstawie startowej do naszej przyszłej 
pięciolatki. Energia i społeczna inicjatywa sa chyba tymi 
rezerwami, które trzeba uznać za niemniej ważne od 
sygnalizowanych przez kolektywy fabryczne rezerw pro- 
dukcyjnyeb,. 5‘ęgni<vJe przy tym do rezerw ludzkiej psy­
chiki jest przedsięwzięciem wyjątkowo szybko rentujacym.

Najlepsi racjonalizatorzy 
u „Cegielskiego"

odbyły się 
dni, utwo- 
złożony z
partii —

i:
wyniku rozmów, które 
tam w ciągu ostatnich 
rzono rząd koalicyjny, 
przedstawicieli dwóch

Nowy rząd Cejlonu
Według doniesień z Colombo, w

Piąty dzień Targów

zakontraktovzaneceutyki

Cejlońskiej Partii Wolności i Cej- 
lońskiej Partii Równości Społecz­
nej.

Z ramienia Partii Wolności we­
szło w7 skład rządu 12 osób, przy 
czym pani Bandaranaike zajmuje 
stanowiska: premiera, ministra o- 
brony i ministra spraw zagra­
nicznych.
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Wizyta parlamentarzysty

Na zaproszenie marszałka Sejmu 
PRL przybył w piątek, 12 bm. do 
Warszawy z kilkudniową wizytą 
przewodniczący Senatu Cejlonu 
Thomas Amarasuriy wraz z mał­
żonką,

Sesja NZ w listopadzie
W czwartek wieczorem ogłoszo­

no oficjalnie, że XIX sesja Zgro­
madzenia Ogólnego NZ rozpocz- 
nie się 10 listopada, zamiast 15 
września.

Sukcesy patriotów
W portugalskiej Gwinei nadal 

torzą się walki między powstań- 
ćahil afrykańskimi, a oddziałami 
wojsk salazarowskich. W walkach 
tych partyzanci odnieśli kolejne 
sukcesy, zadając Portugalczykom 
poważne straty. Do strat tych 
przyznało się nawet dowództwo 
wojsk portugalskich.

Erhard w N. Jorku

KTiR z H€P zdobył proporzec przechodni

Kanclerz boński Ludwig Erhard 
bawiący obecnie w USA, spotkał 
się w czwartek w Nowym Jorku 
z sekretarzem generalnym ONZ 
U Thantem, a później z guberna­
torem Rockefellerem.

W Poznańskim Domu Technika odbyło się wczoraj spot­
kanie przedstawicieli wielkopolskich klubów techniki i ra­
cjonalizacji, w toku którego wręczony został proporzec prze­
chodni zw7ycięzcom konkursu o tytuł „Przodującego Klubu 
Techniki i Racjonalizacji w woj. poznańskim”. Konkurs ta­
ki ogłoszony został z początkiem ubiegłego roku przez 
WKZZ i WKP NOT w Poznaniu. /

Konkurs wywołał żywe za- 
interesowanie w wielkopol­
skim środowisku technicznym, 
zrzeszonym w 290 klubach tech 
niki i racjonalizacji. Ostatecz­
na weryfikacja zgłoszonych T 
Przez poszczególne kluby 
Wniosków przyniosła zwycię­
stwo KTiR przy Zakładach H. 
Cegielski. Drugie miejsce za- 
Jął KTiR przy Poznańskich 
Zakładach Koncentratów Spo­
żywczych, a trzecie — KTiR 
Przy Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Ostro- 
Wie. Wyróżnione zostały rów­
nież cztery dalsze kluby: z 
Poznańskich Zakładów Prze­
mysłu Spirytusowego, Przed- 
S1ębiorstwa Robót Kolej owych 
nr lo w Poznaniu, Kopalni 
w?gla Brunatnego „Konin” 
oraz Przedsiębiorstwa Remon- 
owo-Montażowego Handlu 

Wewnętrznego w Poznaniu.
Warto dodać, że zwycięski 
ub „Cegielskiego” zgłosił w 

trwania konkursu 1133 
^nioski racjonalizatorskie, z 

zastosowano 844. Tak 
jeden projekt przypadał 

a 12 zatrudnionych, a jeden 
^stosowany na 16. Przeciętna 

każdego z przyję- 
ych projektów oceniona zo- 
Uła na 20 100 złotych.

oszczędności z tytu- 
zastosowanych pomysłów 

^c3°nalizatorskich przez wiel 
skie kluby wyniosły w 

• roku 61 min. zł, a zobo-

wiązania podjęte na lata 1961 
—1965, opiewające na 325 min. 
zł, będą znacznie przekroczo­
ne. (fb)

Wyrok
Na 15 lat więzienia skazany zo­

stał morderca z OAS, Lucien 
Besse Macon. Bandyta odpowie­
dzialny jest za poddanie okrutnym 
torturom i zamordowanie młodej 
dziewczyny z Oranu. Zwłoki tej 
dziewczyny, która — jak podej­
rzewała OAS — miała udzielić po­
licji wskazówek o gen. Jouhaud, 
znaleziono zapakowane do worka 
na jednej z ulic Oranu.

Nowy zamach w Algierii
Po dwuletniej przerwie OAS znów dał o sobie znać w Al­

gierii Bomba podrzucona do transportu pocztowego wysła­
nego z Marsylii wybuchła w porcie algierskim, pociągając 
za sobą śmierć dwu osób, wiele zostało rannych i powstały 
poważne szkody materialne.
Zamach ten wywołał na­

tychmiastową ostrą reakcję 
rządu algierskiego, Partii FLN 
i prasy. Wszystkie komenta-

Tragedia w Kolonii

Szaleniec 
podpalił szkołę

w 
w

42-letni mieszkaniec Kolonii, 
napadzie szału, zaatakował 
czwartek, sporządzonym przez 
siebie miotaczem ognia szkołę, 
mieszczącą się w drewnianych ba­
rakach, zamordował nauczyciel­
kę i zranił drugą, która Zdarła 
następnie w7 szpitalu, na skutek 
odniesionych ran. Trzydziescioro 
dzieci uległo poparzeniu, w tjm 
kilkoro ciężko. Szaleniec podpa­
lił następnie gmach szkoły.

Policjant, który chciał °bez^ 
nić szaleńca, zmuszony byuzy 
broni palnej. Rannego SP™WC’ 
tragedii odwieziono do szpitala

Jeszcze jeden sukces 
Labour Party

Labour Party odniosła znów 
poważny sukces w wyborach 
uzupełniających — tym razem 
w okręgu wyborczym Liver- 
poolu. Kandydat Labour Par­
ty, Alldritt zdobył tam prze­
wagę prawie dziesięciu tysięcy 
głosów nad konserwatystą, po­
większając tę przewagę w sto­
sunku do wyników z roku 1959 
o przeszło tysiąc głosów.

Polskie maszyny wędrują w świat
Lista krajów uczestniczących w transakcjach handlowych 

powiększa się z dnia na dzień. Kontrakty podpisały m. in. 
Francja, Portugalia i Holandia. Nie ustają także w trudach 
wystawcy organizujący konferencje prasowe i spotkania. 
Poważnym sukcesem może poszczycić się „Orbis”, który 
przyjął już 4853 cudzoziemców. Kasy targowe sprzedały po­
nad 100.000 biletów, a recepcja Ośrodka Prasowego zanoto­
wała dalszych 17 dziennikarzy zagranicznych.

Nawet fen mały Fiacik przewozi 
bez trudu oryginalna przyczepę 
campingowa „Ewa U" polskiej 
produkcji, wystawiona na MTP 
przez „Prodimex". Przyczepa 
cieszy się dużym zainteresowa­
niem kupców zagranicznych, 
szczególnie tych krajów, w któ­
rych camping na kółkach ma du­
że tradycje i perspektywy roz­
woju. O zaletach polskiej przy­
czepy świadczy jej komfortowe 
wyposażenie przy niskiej stosun­
kowo wadze 400 kg. Wewnątrz 
są miejsca noclegowe dla 3 a 
nawet 4 dorosłych osób i 2 dzie­
ci, oświetlenie elektryczne z a-

Liczne krajowe centrale 
handlu zagranicznego podpi­
sały kilka ciekawych umów 
eksportowych i importowych. 
Nadal jednak przeważają kon­
trakty na wywóz polskich wy­
robów. Z ciekawszych zaku­
pów wymienić trzeba farma-

kumulafora 12-woltowego,
chenka gazowa 
zbiorniki wodne 
wszelkie drobne 

zbędne na
Fot. - .

na propan,
ku- 

2
po 30 Itr. oraz 
urządzenia nie- 
campingu.
<. Przychodzili

Czy znasz NRD ?

rze podkreślają, że' eksplozja 
w porcie nastąpiła w tym sa­
mym czasie, kiedy Komitet 
Centralny Partii FLN odby­
wał posiedzenie plenarne, na 
którym przeanalizował dzia­
łalność sił kontrrewolucyj­
nych i omówił środki zarad­
cze.

Do Biura Politycznego FLN 
napływają depesze wyrażają­
ce poparcie i solidarność.

Cała prasa algierska pod­
kreśla, że w akcji ratunkowej 
brała udział załoga stojącego 
w porcie algierskim kubań­
skiego parowca „Cienfuegos”. 
Fakt ten dobrze ilustruje soli­
darność międzynarodowych sił 
socjalistycznych w walce z 
kontrrewolucją.

Źródła algierskie podają, że 
francuska policja bezpieczeń­
stwa w Marsylii przeprowadza 
obecnie rewizje osób i paczek 
przesyłanych drogą morską do 
Algierii. (PAP)

Jutro powtórzymy 
kupon konkursowy

...w „Głosie” po raz drugi 
zamieścimy kupon upraw­
niający czytelników do 
wzięcia udziału w Wiel­
kim Targowym Konkursie 
organizowanym przez ko­
lektywną ekspozycję Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej na XXXIII MTP 
oraz redakcję „Głosu Wiel 
kopolskiego”.

Po dokładnym wypełnię 
niu kuponu należy prze- 
słać go w kopercie z napi­
sem „Konkurs NRD” do 
redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19. Termin 
wysłania pocztą rozwiązań 
mija 18 czerwca 64 r. (de­
cyduje data stempla pocz­
towego). Można też do dnia 
20 czerwca 1964 r. do go­
dziny 12 składać odpowie­
dzi w skrzynce umieszczo­
nej w hali nr 9 MTP (pa­
wilon NRD).

Kto zwiedził ekspozycje 
NRD oraz uważnie czytał 
ostatnie numery „Głosu 
nie będzie miał specjalnych 
kłopotów z prawidłowymi 
odpowiedziami na 10 pytań 
konkursowych. Wiele bar­
dzo cennych nagród! (jk)

przez Ciech we Francji, Szwaj 
carii i NRF. Z Anglii sprowa­
dzimy papier barytowy, a z 
Portugalii 170 ton kory kor­
kowej. Kolmex nabył w NRD 
i NRF komplety części za­
miennych do lokomotyw, wa­
gonów i elektrowozów. Z u- 
działem Varimexu odbyła się 
umowa na dostawę do Polski 
z NRD — mikroskopów elek­
tronowych Zeissa, a z NRF — 
aparatów rentgenowskich do 
głębokiej terapii. Węgrzy do­
starczą nam aparaturę EKG.

Największą transakcję im­
portową podpisane ze Strój im­
portem (CSRS) na dostawę li­
nii automatycznych dla fabry­
ki trakterów oraz 11 obrabia­
rek. Wartość obu kontraktów 
sięga 3.320.000 zł dew.

Na czoło umów eksporto­
wych wysuwa się kontrakt 
Ciechu, który sprzedał dużą 
partię węgla aktywowanego. 
Czechosłowacja zakupiła za. 
pośrednictwem Metalexportu 
.rury wodociągowe, a Szwecja, 
dzięki transakcji Minexu — 
porcelanę i porcelit. Zabawki 
pluszowe do Jugosławii, kur­
ki (grzyby) i jagody do Szwe­
cji oraz pulpę malinową i kur­
ki do NRF •— dostarczy Co- 
opexim.

Prowadzone od pierwszego 
dnia przez pełnomocników Ce- 
kopu rozmowy, przyniosły re­
zultaty w postaci kontraktu 
na wywóz do Czechosłowacji 
urządzeń dla cukrowni. Ta sa­
ma centrala podpisała porozu­
mienie wstępne na dostawę 
fabryki noży do Jugosławii.

i Obroty w wysokości ponad 
1.700.000 zł dew. zanotowano 
w Coopeximie, które repre­
zentuje wytwórczość ekspor­
tową spółdzielczości pracy. 
Oczekuje się tu dalszych po­
ważnych transakcji, co można 
wnioskować choćby z dużego 
zainteresowania i licznych od-

Dokończenie na str. 2

IV ZJAZD
PZPR
Brawo kobiety 
z „Komuny”
Już pobieżny rzut oka na 

hale produkcyjne i stano­
wiska robocze Poznańskich 

Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego im. Komuny Paryskiej 
świadczy o tym, że załogę o- 
garnęła atmosfera zbliżają­
cych się wielkich dni.

Plansze transparenty z

60-lecie urodzin
prof. T. Daniszewskiego
11 bm. sekretarz KC BZPR 

Witold Jarosiński przyjął dy­
rektora Zakładu Historii Par­
tii przy KC PZPR, znanego 
historyka i badacza dziejów 
polskiego ruchu robotniczego 
— prof. Tadeusza Daniszew­
skiego. Z okazji 60 rocznicy 
jego urodzin sekretarz KC 
PZPR złożył jubilatowi w 
imieniu kierownictwa partii i 
własnym serdeczne życzenia 
długich lat życia i dalszej o- 
wocnej pracy.

W spotkaniu uczestniczyli 
kierownicy i zastępcy kierow­
ników szereeu wydziałów KC 
PZPR. (PAP)

Rozmowa N. Ghruszczowa 
z W. Ulbrichtem

Agencja TASS podaje, że w 
środę odbyła się na Kremlu 
rozmowa między przewodni­
czącym Rady Ministrów ZSRR 
N. S. Chruszczowem a prze­
bywającym w Związku Ra­
dzieckim przewodniczącym 
Rady Państwa NRD, Walte­
rem Ulbrichtem.

Ze strony radzieckiej w roz­
mowie wzięli także udział L.
Breżniew, Kirilenko,
Kosygin, A. Mikojan i P. An- 
dropow, a ze strony niemiec­
kiej wybitni działacze partyj­
ni i państwowi NRD. (PAP)

Spór 
w Radzie Europy
Zgromadzenie Rady Europy, 

które obraduje obecnie w 
Strasburgu ponownie odbyło 
burzliwą debatę na temat pra­
womocności mandatu przedsta­
wiciela Cypru. Przedstawiciel 
greckiej ludności Cypru za­
kwestionował ważność manda­
tu delegata Turków cypryj­
skich.

z hasłami na cześć IV Zjaz­
du, czerwono-niebieskie pro­
porczyki przy stanowiskach 
roboczych i to jakieś szczegól­
ne skupienie pracujących przy 
maszynach kobiet i dziewcząt. 
Załoga „Komuny”, składająca 
się głównie z niewiast, prag­
nie wykazać, że w tych donio­
słych dla życia narodu dniach 
nie pozostaje na uboczu. Ba, 
ambicją jej jest wysunięcie 
się na czoło wśród załóg za­
kładów przemysłowych nasze­
go miasta. I chyba nie będzie 
to zbyt trudne, jeśli zważymy, 
że na apel przodującego ze­
społu nr 14 o podejmowanie 
wart produkcyjnych dla uczczę 
nia IV Zjazdu Partii — odpo­
wiedziały do wczoraj 1223 o- 
soby; ponad 60 procent załogi. 
Warty zaciągnięte 10 bm. 
trwać będą do końca czerwca.

— Nie przyjdzie nam łatwo 
zrealizować nasze zobowiąza­
nia, mające dać dodatkowo po­
nad 166 000 złotych — mówi 
Krystyna Skrzypczak, sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR. — Przede wszystkim 
musimy nadrobić zaległości 
I kwartału. Mieliśmy kłopoty 
z surowcem i wykonanie pla­
nu zostało zachwiane. Wyrów­
nanie niedoboru tamtego okre­
su to obecnie nasze czołowre 
zadanie. Wierzę, że nam się 
to w pełni uda, bo atmosfera 
wśród załogi jest dobra, bra­
ków surowcowych nie mamy, 
więc produkcja idzie całą parą. 
Oprócz zadań, zmierzających 
do odrobienia zaległości, rzu­
cone zostały hasła walki o ja­
kość i rytmiczność produkcji, 
kulturę miejsca pracy, wza­
jemną pomoc itp.
TA rugą rozmowę odbyliśmy 
1 ze Stanisławem Pawlic­

kim, przewodniczącym Rady 
Zakładowej Poznańskich Za­
kładów Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu. Załoga „Fos­
forów”, wałcząca wraz z miesz­
kańcami wsi o wzrost produk­
cji rolnej, przystąpiła również 
masowo do pełnienia Wart 
Produkcyjnych. W dniu wczo­
rajszym wart takich zaciągnię­
to 20. Na czoło wysunęły się 
3 zespoły z oddziału kwasu 
fosforowego, ubiegające się o 
tytuły Brygad Pracy Socjali­
stycznej. Przedzjazdowe zobo­
wiązania załogi łubońskich 
„Fosforów” przyniosą 540 000 
złotych, (fb)



„Solmet” o pogodzie 
i rolnictwie w czerwcu
Pierwsza dekada czerwca przy­

niosła — po blisko 20-dniowej 
suszy — większe opady, tak bar­
dzo oczekiwane przez rolników 
W całej Polsce. Jak informuje 
Zakład Agrometeorologii PIHM 
„Rolmet” deszcze wprawdzie nie 
wyrównały niedoboru wilgoci, ja­
ki odczuwa rolnictwo, jednak 
na znacznych obszarach złago­
dziły posuchę.

Najobfitsze opady nawiedziły 
okolice Opola, Wielunia i Kłodz­
ka. Jednakże w rejonach, gdzie 
susza była najdotkliwsza — w 
województwach: bydgoskim, po­
znańskim, części warszawskiego, 
łódzkiego, lubelskiego i kielec­
kiego, a także na Rzeszowszczyź- 
nie i na Podkarpaciu — sumy o- 
padów były niższe od normy.

Pierwsza dekada charakteryzo­
wała się wysoka, temperatura, 
wyższą od przeciętnej dla tego 
okresu.

W związku z okresem posuchy 
w niektórych okolicach należy 
się liczyć z obniżeniem plonów 
siana. Także stan zbóż jarych 
i okopowych na południowym 
wschodzie i w niektórych powia­
tach Mazowsza, woj. łódzkiego 
i Pomorza pogorszył się. Nato­
miast stan ozimin nie budzi o- 
baw. Skutki braku deszczu od­
czuł również rzepak i len.

Na najbliższe dni „Rolmet” za­
powiada nadal ciepło ze skłon­
nością do burz i niewielkim za­
chmurzeniem. Temperatura ma 
utrzymywać się — w dzień do 
ok. 26—28 stopni (lokalnie do 30 
stopni), a w nocy — około 14 
stopni. Wiatry będą słabe z kie­
runków zmiennych. (PAP)

Śledztwo w sprawie 
funkcjonariuszy RSHA
Do Berlina przybyli w śro- 

idę po raz pierwszy z oficjalną 
misją dwaj prokuratorzy za- 
chodnioberlińscy w celu za­
poznania się z aktami doty­
czącymi zbrodni pracowników 
„Głównego Urzędu Bezpie­
czeństwa Rzeszy”. Po wstęp­
nej rozmowie w gmachu Pro­
kuratora Generalnego NRD w 
Berlinie demokratycznym u- 
zgodniono, że kolejne spotka­
nie odbędzie się 24 czerwca.

Jak wyjaśnił wobec przed­
stawicieli prasy prokurator 
generalny Berlina Zachodnie­
go, Guenther, dochodzenie są­
dowe można by wszcząć 
przeciwko 200—300 byłym 
pracownikom „Głównego U- 
rzędu Bezpieczeńswa Rrzeszy’ 
z terenu całych Niemiec za­
chodnich.

Zachodnioberliński „Der Ta- 
gesspiegel” donosi, że proku­
ratorzy NRD prowadzący ro­
kowania z prokuratorami za- 
chodnioberlińskimi zwrócili u- 
wagę. iż dalsze akta Główne­
go Urzędu znajdują się w in­
nych krajach, przede wszyst­
kim w Polsce. (PAP)

Wokół amerykańskich wyborów wstępnych

Umiarkowany
Im bliżej konwencji, na której ostatecznie 

dokonany zostanie wybór kandydatów na 
prezydenta i wiceprezydenta Stanów Zjedno­
czonych AP — tym bardziej uwidacznia się 
zamęt w Partii Republikańskiej. Paradoksal­
ne , że w całym tym chaosie wzrastają z każ­
dą godziną szanse senatora z Arizony — Bar­
ry Goldwatera, co chyba bardzo odpowiada 
... Demokratom. Dla wielu obserwatorów no­
minacja najbardziej zacietrzewionego w 
swych wojowniczych deklaracjach kandydata 
republikańskiego na pretendenta do prezy­
denckiego fotela — jest pewna. Z drugiej 
jednak strony desygnowanie Goldwatera bę­
dzie oznaczać — jak się powszechnie sądzi 
w USA — „narodziny tysięcy małych Gold- 
waterów w każdym powiecie i obwodzie wy­
borczym”.

A taka sytuacja zrodzi — siłą rzeczy — 
przelicytowywanie się w reakcyjnych po­
sunięciach w antykomunistycznej histerii 
Stąd — „radość” w obozie Johnsona. No, bo 
jeśli Goldwater na lipcowej konwencji swej 
partii uzyska nominację, obecny prezydent 
USA nie będzie miał trudności z pokonaniem 
między innymi krytykującego jego odpręże­
niowe posunięcia senatora z Arizony.

Zdaniem poważnej prasy amerykańskiej, 
Goldwater popełnił kolosalny błąd. Założył 
on bowiem sobie, iż wygrać wybory (z John­
sonem) może tylko wykazując, że na świecie 
nie jest dobrze, lecz wręcz źle. Goldwater 
krytykuje Układ Moskiewski, domaga się in­
wazji na Kubę, zerwania stosunków dyplo­
matycznych z ZSRR, a ostatnio — zrzucenia 
bomby atomowej na Wietnam, czy też wy­
stąpienia USA z ONZ. Czy z takim progra­
mem można wygrać wybory? — zapytują co 
rozsądniejsi Amerykanie.

się spóźnił?
Jakże to więc się dzieje że obywatele są 

niechętni Goldwaterowi, a ten uzyskuje w 
coraz to nowych okręgach poparcie dla swe­
go programu. Otóż Goldwater ma znaczne 
wpływy wśród prawicowych ekstremistów w 
poszczególnych stanach, którzy — dosłownie 
na zawołanie — zjawiają się w lokalach wy­
borczych wyrażając poparcie dla swego kan­
dydata.

Ponadto ostatnie sukcesy Goldwatera przy­
pisać należy także wystąpieniom byłego pre­
zydenta Eisenhowera oraz Nixona. Pierwszy 
z nich — cieszący się zresztą dużym autory­
tetem wśród Republikanów — wystąpił w 
tych dniach w audycji telewizyjnej z rodza­
jem umiarkowanego poparcia dla Gold­
watera. A tak jeszcze niedawno Eisenhower 
krytykował jego tezy. Być może zmiana sta­
nowiska nastąpiła w związku z obietnicą 
senatora z Arizony, zaoferowania stanowiska 
wiceprezydenta bratu Eisenhowera — Mil­
tonowi.

Natomiast Nixon otwarcie wystąpił z wez­
waniem do innego kandydata Republikanów 
— Scrantona, by ten zgodził się na wicepre- 
zydenturę. Przez ten manewr Nixon zaskar­
bił sobie względy Goldwatera.

To wszystko działa na rzecz Goldwatera 
po prostu dlatego, że wśród Republikanów 
brakuje zdecydowanego umiarkowanego kan­
dydata, który mógłby stanąć do względnie 
równej walki z Johnsonem. Znamienna jest 
zresztą wypowiedź gubernatora Smylie z 
Idaho, który sytuację przedwyborczą Partii 
Republikańskiej określił następująco: — 
„Możliwe, że umiarkowany kandydat byłby 
lepszy, ale jest już na wszystko za późno” 
Być możel

Dialog podjęty przez Polskę 
może być kontynuowany

Przemówienie M. Haszkowskiego w Genewie

Posiedzenie Rady Państwa

Nominacje dh trzech 
poznańskich naukowców 
Na posiedzeniu dnia 12 czerwca br. Rada Państwa r*. 

tyfikowała:
Na czwartkowym posiedzeniu Komitetu Osiemnastu 

Państw w Genewie kontynuowano debatę generalną. Prze­
mawiał przewodniczący delegacji polskiej, wiceminister 
spraw zagranicznych Marian Naszkowski,
Wicemin. Naszkowski stwier 

dził, że w okresie dwuletnim 
zaszły na arenie międzynaro­
dowej pewne wydarzenia, któ­
re stworzyły lepsze pole startu 
dla dyskusji rozbrojeniowej.

„Niemniej nie ulega wątpli­
wości, oświadczył mówca, że 
prace komitetu nie poszerzyły 
dotychczas w istotnej mierze 
tego wyłomu we froncie zim­
nej wojny, jaki dokonany zo-

IV Zjazd 
w programie

Radia i TV
15 czerwca o godz. 10 Te­

lewizja i Polskie Radio w 
programie II i wszystkich 
rozgłośni transmitować bę­
dą uroczyste otwarcie IV 
Zjazdu PZPR; o godz. 20 po 
wiadomościach dziennika. 
Polskie Radio w programie 
I odtworzy z taśmy ma­
gnetofonowej przemówie­
nia I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki.

W dniach od 16 czerw­
ca do zakończenia Zjazdu 
— Polskie Radio nadawać 
będzie codzienne sprawo­
zdania dźwiękowe z prze­
biegu obrad; o godz. 19 w 
programie I-szym i o godz. 
21.30 w programie II-gim 
oraz wszystkich rozgłośni 
Polskiego Radia.

Telewizja przekazywać 
będzie relacje filmowe z 
obrad Zjazdu w godzinach 
wieczornych. O dokładnych 
godzinach rozpoczęcia, te­
lewidzowie zostaną poinfor 
mowani w prasie codzien­
nej oraz w zapowiedziach 
spikerów.

Teiminy konkursów 
im. H. Wieniawskiego

Minister Kultury i Sztuki 
zatwierdził uchwałę Poznań­
skiego Towarzystwa Muzycz­
nego w sprawie następnych 
międzynarodowych konkursów 
im. Henryka Wieniawskiego w 
Poznaniu.

III Międzynarodowy Kon­
kurs Kompozytorski odbędzie 
się w Poznaniu w dniach 
7—17 listopada 1966 r.

III Międzynarodowy Kon­
kurs Lutniczy odbędzie się w 
dniach 8—24 kwietnia 1967 r.

V Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy odbędzie się w 
Poznaniu w dniach od 5 do 
22 listopada 1967 r. (PAP) 

stał przez wspomniane wyda­
rzenia.

W tej sytuacji szczególnie 
pilnym zadaniem jest przeła­
manie impasu w najdonioślej­
szym problemie naszej epoki, 
problemie powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia. Przed­
stawiona na pierwszym posie­
dzeniu po przerwie nowa pro­
pozycja ZSRR w sprawie pro­
cedury dyskusji nad koncepcją 
tzw. parasola nuklearnego — 
powiedział delegat Polski — 
stwarza niewątpliwie nowe 
możliwości dyskusji, i sądzi­
my, że spotka się z przyję­
ciem, na jakie zasługuje”.

Poważną część przemówie­
nia poświęcił wiceminister 
Naszkowski polskiemu piano­
wi zamrożenia zbrojeń jądro­
wych w środkowej Europie, 
wysuniętemu przez Władysła­
wa Gomułkę.

„Można już dziś powiedzieć, 
oświadczył mówca, że propo­
zycja ta spotkała się z przy­
chylnym przyjęciem świato­
wej opinii publicznej, poważ­
nych czynników politycznych, 
w tym również wielu mężów 
stanu państw zachodnich, 
zwłaszcza tych, którzy coraz 
realistyczniej oceniają sytua-

Konierencja

Handlu i Rozwoju

Radzieckie 
aide memoire

Związek Radziecki podał do 
wiadomości krajom rozwijającym 
się, w jakim stopniu zamierza 
zwiększyć w okresie do roku 1980 
import różnych towarów z tych 
krajów.

Aide memoire, wręczone w śro­
dę przez delegację ZSRR prze­
wodniczącemu i sekretarzowi 
Światowej Konferencji Handlu i 
Rozwoju w Genewie, stwierdza, 
co następuje:

„Delegacje krajów rozwijają­
cych się, oświadczyły, iż pragną 
zapoznać się bardziej konkretnie 
z perspektywami rozszerzenia wy­
miany towarowej między ZSRR 
i tymi krajami. Delegacja ra­
dziecka komunikuje w związku z 
tym, że według obliczeń ekono­
mistów radzieckich, w odpowied­
nich warunkach handel ZSRR z 
krajami rozwijającymi się, maże 
wzrosnąć z 1.430 min. rubli w ro­
ku 1933 do 3.300 min. rubli w roku 
1970 i do przeszło 10 miliardów 
rubli w roku 1980.”

Aide memoire podaje następnie 
przewidywane rozmiary wzrostu 
radzieckiego importu niektórych 
■towarów południowych z krajów 
rozwijających się. (PAP) 

cję polityczną i militarną w 
Europie, i na jej tle dostrze­
gają niebezpieczeństwa zwią­
zane z dalszym gromadzeniem 
tam broni jądrowej”.

Wiceminister Naszkowski 
wyraził nadzieję, że mimo 
dotychczasowych zastrzeżeń 
wysuwanych wobec polskiego 
planu dialog podjęty przez 
Polskę na drodze dyplomatyce 
nej będzie mógł być konstruk­
tywnie kontynuowany”.

W końcowej części przemó­
wienia wiceminister Marian 
Naszkowski zwrócił uwagę, że 
w poczynaniach zmierzają­
cych do poprawy sytuacji mię­
dzynarodowej trzeba przyznać 
należyty priorytet problemo­
wi rozbrojenia. Czas na kon­
kretną dyskusję i podjęcie 
konkretnych kroków — o- 
świadczył mówca. (PAP)

90 dni przedzjazdowfch 
w naszej gospodarce

W 3-mies. okresie bez­
pośrednio poprzedzającym IV 
Zjazd partii (od XV Plenum 
KC PZPR, które uchwaliło 
tezy i wyznaczyło termin 
Zjazdu) gospodarka naszego 
kraju dokonała dalszego po­
ważnego kroku naprzód. Że­
by to sobie uświadomić wy­
starczy przypomnieć najważ­
niejsze wydarzenia i osiąg­
nięcia gospodarcze w tym 
okresie.
INWESTYCJE

PRZEMYSŁOWE
Gospodarka nasza wzboga­

ciła się o szereg obiektów, z 
których wiele uruchomiono 
przedterminowo dzięki reali­
zacji zobowiązań zjazdowych. 
Wcześniej niż przewidywał 
harmonogram ruszyła ce­
mentownia „Warta” w Dzia­
łoszynie. Również przed ter­
minem przekazana została do 
eksploatacji wytwórnia mocz­
nika w Kędzierzynie o zdol­
ności produkcyjnej 160 tys. 
ton rocznie, jedna z najno­
wocześniejszych w świecie.

Nie ma dosłownie miejsco­
wości w kraju, gdzie dzięki 
zobowiązaniom przedzjazdo- 
wym nie uzyskano dodatko­
wych wartości, bądź przez u- 
ruchomienie nowych zakła­
dów, oddziałów, bądź przez 
wprowadzanie lepszych me­
tod pracy.

ROLNICTWO
Wiosenne dostawy ziarna 

kwalifikowanego były o 6 tys. 
ton wyższe niż przed rokiem. 
Rolnictwo otrzymało w tym 
okresie ponad 4.100 ciągni­
ków. Dostawy nawozów były 
o 80 tys. ton większe niż 
rok temu, a wapna nawozo­
wego — o 40 tys. ton.

Obszar roślin kontraktowa­
nych wzrósł o pół min. ha i 
wynosi 2,5 min. ha. Szczegól­
nie pomyślne wyniki zanoto­
wano w kontraktacji zbóż, ko­
niczyny, lucerny i grochu.

W ciągu 4 pierwszych mie­
sięcy br. zelektryfikowano dal 
szych 600 wsi i 50 PGR-ów.

HANDEL ZAGRANICZNY 
I WSPÓŁPRACA 

GOSPODARCZA
Doniosłe znaczenie miały 

dwa porozumienia z ZSRR 
po pierwsze — podpisana w 
końcu kwietnia umowa na 
okres 1966 — 70 r. o dosta­
wie 175 statków z polskich 
stoczni o tonażu 1.5 min. DWT 
na łączną sumę 2.750 min. zł; 
po drugie — zawarta w 
czwartek umowa w sprawie 
pomocy w poszukiwaniu ropy 
naftowej i gazu ziemnego 
oraz w rozwoju przemysłu 
górniczo-hutniczego miedzi.

Przypomnijmy też parę 
większych sukcesów ekspor­
towych. Oto ze stocznią ju­
gosłowiańską w Splicie pod­
pisany został kontrakt na do­
stawę 2 silników okrętowych 
o mocy 9 tys. KM każdy, a ze

0 podpisaną w Warszawie 
dnia 9 ' grudnia 1963 roku 
umowę kulturalną między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą a Królestwem Belgii.

@ podpisaną w Akrze dnia 
17 stycznia 1964 roku umowę 
między rządem Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej a rzą­
dem Republiki Ghany o współ 
pracy kulturalnej.

Rada Państwa' mianowała:
Leonarda Pohorylesa — am­

basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym PRL w Repu­
blice Indonezji.

Kazimierza Sidora — amba­
sadorem nadzwyczajnym i peł 
nomocnym PRL w Królestwie 
Libii; K. Sidor będzie pełnić 
tę funkcję obok stanowiska 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego PRL w Zjedno 
czonej Republice Arabskiej, 

stocznią indyjską w Vizakha- 
patan — na dostawę 3 silni­
ków o tej samej mocy (jesz­
cze kilka lat temu nie produ­
kowaliśmy silników okręto­
wych). „Centrozap” zawarł 
kontrakt na dostawę do Jugo­
sławii taśmociągów wartości 
12 min. dolarów. Do Algierii 
dostarczyć mamy 40 kombaj­
nów zbożowych.
BUDOWNICTWO

mieszkaniowy;
W ciągu 4 miesięcy br. w 

samym tylko budownictwie 
rad narodowych oddano do 
użytku 2.600 izb mieszkal­
nych, tj. o ponad 9 tys. wię­
cej niż w analogicznym okre­
sie r. ub. Jak wynika z oce­
ny Ministerstwa — w tym 
roku budownictwo nasze ma 
po raz pierwszy poważną 
szansę wykonania w ciągu 6 
miesięcy — 45 proc, planu 
rocznego.

KOMUNIKACJA
Tu — przede wszystkim po­

stępy w dziedzinie elektryfi­
kacji kolei. Przedterminowo 
przekazany został do użytku 
ostatni odcinek magistrali 
Kraków — Medyka (granica 
ZSRR).

Pociągi elektryczne doszły 
również do stacji Zebrzydowi­
ce na granicy z CSRS. I wresz 
cie oddany został do użytku 
ostatni odcinek linii Warsza­
wa — Poznań. Ogólna dłu­
gość zelektryfikowanych tras 
PKP osiągnęła 1816 km.

WAŻNE DECYZJE
Biuro Polityczne KC PZPR 

podjęło doniosłą uchwałę w 
sprawie roli i zadań prze­
mysłowych instytutów nauko­
wo-badawczych i centralnych 
laboratoriów.

Uchwała Rady Ministrów 
dostosowała system premic- 
wania pracowników umysło­
wych w przedsiębiorstwach 
przemysłowych i budowlano- 
montażowych do aktualnych 
potrzeb gospodarki. Inna u- 
chwała rządu zapewniła więk­
sze zdyscyplinowanie dzia­
łalności inwestycyjnej, upo­
rządkowanie i usprawnienie 
tej dziedziny gospodarki.

MILIARDOWE WYNIKI 
ZOBOWIĄZAŃ

Zobowiązania produkcyjne 
w przemyśle zrealizowane w 
okresie 5 pierwszych miesię­
cy br. przyniosły dodatkową 
produkcję wartości ok. 6,5 
mld. zł. Niezależnie od tego 
wartość zobowiązań dotyczą­
cych oszczędności wyniosła 
ok. 1,5 mld. zł.
/Realizacja zobowiązań pro­
dukcyjnych — obok masowe­
go czynu społecznego w mieś­
cie i na wsi — to konkretny 
wyraz poparcia społeczeństwa 

। dla tez przedzjazdowych, dla 
programu partii w przede­
dniu jej IV Zjazdu. (PAP) 

na które został powołany 
w 1960 roku.

-w-
Rada Państwa zatwierdziły 

dokonany przez Zgromadzę, 
nie Ogólne Polskiej Akademii 
Nauk dnia 16 maja br. wybór 
13 członków rzeczywistych 
PAN spośród dotychczaso. 
wych członków koresponden- 
tów oraz wybór 15 członków 
korespondentów PAN.

M. in. na członka rzeczy, 
wistego PAN powołany został 
— Stefan Barbacki — profe­
sor zwyczajny Genetyki i Ho. 
dowli Roślin W SR w Pozna­
niu, a na członka korespon­
denta — Gerard Labuda — 
profesor zwyczajny Historii 
Polski, rektor Uniwersytetu Po 
znańskiego im. A. Mickiewi- 
cza.

Rada Państwa powołała 15 
osób na stanowiska profeso­
rów nadzwyczajnych oraz na­
dała tytuł profesora zwyczaj­
nego w Instytucie Naukowo- 
Badawczym 1 osobie, a tytuły 
profesorów nadzwyczajnych 9 
osobom.

Z Poznania na stanowisko 
profesora zwyczajnego powo­
łany został prof. nadzw. Zbig. 
niew Zakrzewski z Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej.

Rada Państwa mianowała 15 
osób na stanowiska sędziów 
Sądów Wojewódzkich oraz 50 
osób na stanowiska sędziów 
Sądów Powiatowych. (PAP)

Zakończenie obrad 
polskc-;ugosłowśańskich
W dniach od 29 maja do 

11 czerwca br. odbywało si? 
w Warszawie posiedzenie Pol­
sko- Jugosłowiańskiej Komisji 
Mieszanej dla spraw współ­
pracy przemysłowej, zwołane 
na podstawie postanowień VI 
sesji Polsko-Jugosłowiańskie­
go Komitetu Współpracy Go­
spodarczej.

W obradach komisji oraz 
pracach grup roboczych brali 
udział przedstawiciele polskie­
go i jugosłowiańskiego prze­
mysłu oraz organizacji gospo­
darczych obu krajów.

Proces mafii
Sąd w Palermo na Sycylii ska­

zał w środę 21 osób, oskarżonych 
o przynależność do mafii sycylij­
skiej, łącznie na 105 lat wiezie­
nia. M. in. morderca Marco Se- 
milia skazany został na 22 lata 
więzienia.

Zakończył się 
spis rolny

W czwartek — 11 bm. za* 
kończyły pracę zespoły prze­
prowadzające spis rolny. W 
tym roku spis przebiegał 
sprawnie i na ogół bez za­
kłóceń. Wzięło w nim udział 
ponad 60 tys. zespołów, które 
zgromadziły informacje o po­
wierzchni i strukturze zasie­
wów oraz liczbie pogłowia by­
dła, trzody, koni i owuec w go­
spodarstwach chłopskich.

W spółdzielniach produkcyj­
nych i PGR-ach te same dane 
spisywali kierownicy gospo­
darstw. (PAP)

Piąty dzień MTP
Dokończenie ze str. 1 

wiedzin kupców z Anglii, Au­
strii, NRF, Szwecji i Szwaj­
carii.

Nie mniejszym powodze­
niem cieszy stoisko Prodime- 
xu, które sprzedaje wyroby 
rzemiosła i prywatnego prze­
mysłu. Tu do najsilniejszych 
atutów należą wyroby meta­
lowe i elektrotechniczne- 
Wśród nich nowość stanowi 
urządzenie elektronowe zabez­
pieczające statki przed koro- 
zją oraz niewielka maszyny 
wykonująca 13 różnych opera­
cji w metalu.

11 bm. przybyły na M^P 
dwie oficjalne delegacje zag 
niczne: Włoch i Szwecji- U 
legacji włoskiej przewoon’czy 
Minister Handlu Zagraniczn 
go — Bernardo Mattarella, « 
szweckiej — dyrektor Hepar - 
mentu Ministerstwa 
słu i Handlu — Sten Lunberg- 

(zm)

Dzisiejszy serwis 
opracował Janusz Marcisz®
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Koniec głodu ziemi
tys. Ea, z czego cło parcelacji 
przeznaczono 606,200 ha *)

Kilkumiesięczne doświad­
czenia władzy ludowej w wo-
jewództwach wschodnich

Inwestować

zdecydowaną niechęć wobec 
perspektyw powrotu stosun- 
kóW sprzed roku 1939. Dlate- 

też wszystkie niemal dzia-
& . - nr Tiru-ł71in cfrnnninŁące w podziemiu stronnic- 

polityczne wysuwałytwa * -
5prawę przebudowy ustroju 
rolnego na czoło swych pro­
gramów.

Najbardziej konsekwentny 
rogram przeobrażeń społecz­

nych wypracowała Polska Par 
tia Robotnicza, która od 
pierwszej chwili swego istnie­
nia jak° z podstawo­
wych swych celów wysunęła 
sprawę likwidacji wielkiej 
własności ziemskiej. Już w 
pierwszej swej odezwie pro­
gramowej PPR podkreślała, 
że wyzwolona Polska będzie 
inna niż przed wojną, że za­
pewni prawa i zdobycze so­
cjalne klasie robotniczej, a zie 
roię chłopom. Akcentowała też 
nierozerwalność interesów ro­
botniczych i chłopskich, a co 
za tym idzie, konieczność pro­
wadzenia wspólnej walki o 
wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne.

Deklaracja ideowo-progra­
mowa KC PPR z listopada
1943 r. stwierdzała m. in,
„Rząd Tymczasowy wywłasz­
cza bez odszkodowania mająt 
ki obszarnicze i majątki tzw. 
martwej ręki i rozdziela zie­
mię między chłopów i robot­
ników rolnych w porozumie­
niu z ich przedstawicielami.”

PPR demaskowała również 
oszukańczą grę partii burżua- 
zyjnych, skupionych w obozie 
londyńskim, w sprawie reform 
agrarnych. Począwszy bowiem 
od roku 1942, a więc od czasu 
powstania PPR, londyński 
rząd emigracyjny i jego eks­
pozytury krajowe nie szczę­
dziły w swych odezwach o- 
bietnic, dotyczących przebudo­
wy ustroju rolnego. Programy 
te, początkowo mgliste i de­
klaratywne, zaczynają na prze 
łomie lat 1943—44 — a więc 
w warunkach postępujących 
nkcesów wojsk radzieckich — 
wybierać bardziej radykalne 
akcenty. Zmuszały bowiem do 
tego względy konkurencyjne 
i chęć umocnienia własnych 
pozycji w opinii narodu. Nie 
wysuwały one jednak postula­
tu likwidacji obszarnictwa, 
lecz co najwyżej — ogranicze­
nia stanu jego posiadania za

odszkodowaniem. W myśl tych 
Koncepcji cały proces parcela- 
cyjny miał być przeprowadza­
ny „metodycznie” i stopniowo, 
w „majestacie prawa” w cią­
gu szeregu lat.

Mimo woli nasuwa się tu a- 
nalogia z rokiem 1918,'kiedy 
przed odzyskaniem niepodle­
głości niemal wszystkie stron­
nictwa — od PPS do endecji 
włącznie — mówiły o refor­
mach społecznych i zmianie 
struktury agrarnej kraju.

„Polska reakcja próbuje i 
w tej sprawie powtórzyć oszu­
stwo z 1920 roku — głosiła de­
klaracja programowa PPR z 
grudnia 1943 r. — Bojąc się 
zrazić chłopów otwartym 
przeciwstawianiem się hasłu 
wywłaszczenia ziemi obszar- 
niczej, obiecuje ona im ziemię 
poniemiecką jako podstawę 
reformy rolnej.”

Podstawowe wytyczne prze­
prowadzenia reformy rolnej w 
wyzwolonym kraju nakreślił 
Manifest PKWN. „Aby przy­
spieszyć rozbudowę kraju i za­
pewnić odwieczny pęd chłop­
stwa pracującego do ziemi — 
głosił Manifest — Polski Ko­
mitet Wyzwolenia Narodowe­
go przystąpi natychmiast do 
urzeczywistnienia na terenach 
wyzwolonych szerokiej refor­
my rolnej.”

6 września 1944 r. ogłoszony 
został Dekret o Reformie Rol­
nej. W myśl tego aktu, parce­
lacja objęła majątki o obsza­
rze powyżej 50 ha użytków 
rolnych, a w województwach 
— poznańskim, pomorskim i
śląskim majątki powyżej
100 ha. Dekret określał wyso­
kość cen ziemi z reformy rol­
nej na poziomie przeciętnego 
rocznego urodzaju z danego 
obszaru oraz ustalał dogodne 
warunki spłat, realizowanych 
zbożem albo w gotówce w cią­
gu 10 do 20 lat. Ustalona ce­
na była 3—5 razy niższa niż 
przy parcelacji w przedkryzy- 
sowych latach międzywojen­
nych, a 5—10 razy niższa niż 
w latach trzydziestych. Dekret 
ten, opierający się na wytycz­
nych programowych PPR z 
lat okupacji, sankcjonował 
prawnie likwidację obszarnic­
twa jako klasy i przyznawał 
chłopstwu pracującemu rze­
czywistą własność ziemi.

W województwie poznań­
skim reforma rolna objęła 
1869 obiektów o obszarze 805

wskazywały na to, że likwida­
cja posiadłości obszarniczych 
może nastąpić jedynie w wy­
niku aktywnego zaangażowa­
nia się w tym przedsięwzięciu 
samych chłopów i robotników 
rolnych. Dlatego już w mar­
cu 1945 r. Komitet Wojewódz­
ki PPR w Poznaniu wraz z 
wojewódzkimi instancjami 
stronnictw sojuszniczych — 
PPS, SL, SD — zwrócił się z 
apelem do wielkopolskiego 
chłopa i robotnika rolnego, 
aby niezwłocznie obejmował 
ziemię pańską w swoje wła­
danie. „Odtąd nie ma już 
dziedziców po naszych dwo­
rach — czytamy w odezwie. 
— Wszystko, co pańskie, 
przechodzi na własność Two­
ją, na własność wsi polskiej. 
Nasze demokratyczne państwo 
polskie wyrównuje wielką nie 
sprawiedliwość społeczną. Zie­
mię oodaje tym, którzy na 
niej pracują (...) Nie wolno 
nam tracić dnia ani godziny. 
Państwo nasze daje ziemię — 
chłop i robotnik rolny muszą 
ją przejąć jak najprędzej, aby 
siew wiosenny był już wolnym 
chłopskim siewem, na swojej 
własnej, a nie pańskiej ziemi.”

Z inicjatywy PPR wyruszy­
ły na wieś poznańską społecz­
ne brygady robotników, w ce­
lu udzielenia chłopom pomocy 
w dokonaniu pomiarów, po­
dziale i obsianiu ziemi. W 
dniach 24 i 25 marca z miast 
województwa wyruszyło na 
wieś ponad 1500 robotników. 
W następnych dniach pomoc 
dla wsi podejmowana była w 
jeszcze szerszych rozmiarach. 
W wyniku tej wielkiej akcji 
otrzymało w’ Wielkopolsce 
ziemię: 3029 rodzin bezrol­
nych, 7469 małorolnych, 3008 
średniorolnych, 38 609 osób 
spośród dawnej służby fol­
warcznej, 662 rzemieślników,
a 2114 gospodarstw
watych 
areał. **;

powiększyło
karło- 

SW'j
‘). W ten sposób doko-

nał się historyczny akt, w wy­
niku którego zniknęła z życia 
politycznego i ekonomicznego 
kraju klasa obszarników oraz 
zaspokojony został odwieczny 
chłopski głód ziemi.

FELIKS BIŁOŚ

znaczy zarabiać
P

roblemy inwestycji wy­
suwają się na czołowe 
miejsce w dyskusjach 

’ nad Tezami Zjazdowy­
mi. I to mimo że Tezy zapo­
wiadają, iż kwota 830—840 mi­
liardów zł powinna być uwa­
żana za górną granicę nakła­
dów inwestycyjnych w przy­
szłej 5-latce, aby w zbyt wyso­
kim stopniu nie obciążać do­
chodu narodowego. A jednak 
dyskusja...

Bo samo określenie wysoko­
ści nakładów inwestycyjnych 
jest dopiero wstępem do szu­
kania odpowiedzi na pytanie: 
jak inwestować?

A tu wyrastają dwie grupy 
zagadnień. Po pierwsze — cho­
dzi o cele, na jakie przezna­
czone mają być nakłady inwe­
stycyjne’. Gdy mowa o prze-
myślę — w grę wchodzi 
wybór inwestycji, które 
lepiej odpowiadać będą 
trzebom unowocześnienia

taki 
na j- 
po- 

pro-
dukcji, oszczędności surowców, 
wymogom eksportowym, za­
daniom określonym jako stwo­
rzenie odpowiedniej ilości 
miejsc pracy itd. Druga grupa 
zagadnień sprowadza się do 
metod prowadzenia poszcze­
gólnych inwestycji, do wyko­
nywania ich w sposób naj­
oszczędniejszy i najefektyw­
niejszy.

*) Wł. Markiewicz — Ku lepszej 
przyszłości, w zbiorze „Dzieje wsi 
wielkopolskiej”, Wyd. Pozn. 1959 
rok.

**) Wł. Markiewicz — Ku lepszej 
przyszłości.

powtórzyć skargę, że w wy­
padkach, gdy przedsiębior­
stwo budowlane wybuduje o- 
biekt taniej, aniżeli założono 
w planach, musi — dla uzy­
skania należnych funduszów 
płac i premii — uzasadniać i 
usprawiedliwiać „utratę prze­
robu”. Gospodarności inwesty­
cyjnej nie pobudza również 
fakt, że nadzór wynagradza­
ny jest procentowo w stosun­
ku do nakładów. A więc im 
więcej pieniędzy wydano...

Po przecięciu wstęgi
„Życie Gospodarcze” publi­

kowało niedawno cykl repor­
taży pod wspólnym tytułem 
„Po przecięciu wstęgi”. Były 
to relacje z nowo oddawanych 
do użytku zakładów przemy­
słowych. Nie powtarzając tu 
opisanych szczegółowych ob­
serwacji i analiz, można wnio­
sek ogólny zamknąć w stwier­
dzeniu, że w dużej ilości wy­
padków i to dotyczących bar­
dzo poważnych inwestycji, mię 
dzy jej oficjalnym i często u- 
roczystym zakończeniem, a o- 
siągnięciem przewidzianej w 
projektach zdolności produk­
cyjnej — upływa bardzo wiele 
czasu.

Oznacza to, że sumy prze­
znaczone na inwestycje zosta­
ły wydane (często nawet prze-

kroczone), a na efekty gospód 
darcze, na jakie mieliśmy pra­
wo w związku z tą inwestycją 
liczyć — trzeba często dosc 
długo czekać. Zaś okres cze­
kania, to okres nierentowności.

Odpowiedzialność 
za efekty

W tych warunkach wnioski, 
jakie zgłaszane są w związku 
z metodami prowadzenia in­
westycji w przemyśle, spro­
wadzają się do postulatu ści­
słej kontroli efektów produk­
cyjnych każdego obiektu. Roz­
liczenie nie może się bowiem 
sprowadzać tylko do rachunku 
wydatkowanych złotówek (acz 
kolwiek i ten rachunek musi 
się zgadzać), ale powinno ob­
jąć również złotówki zaro­
bione.

Przy projektowaniu i zatwier­
dzaniu każdej inwestycji okre­
śla się przecież jej przyszłą 
zdolność produkcyjną i termin, 
w którym zdolność ta powin­
na być osiągnięta. Chodzi więc 
po prostu o to, by w odpowied­
nim czasie sprawdzać zgod­
ność stanu faktycznego z pro-* 
jektowym.

Praktycznie zasada ta wyra-* 
żać się powinna w łączeniii 
procesu inwestycji do faktycz­
nie działającego rozrachunku 
gospodarczego. Był czas, kiedy 
sam widok dymiącego komina, 
i ochoczy stukot maszyn bu­
dziły usprawiedliwioną dumę 
i entuzjazm. Dziś słowo „wy­
daliśmy” musi być równo­
znaczne ze słowem „zarobiliś­
my”.
MIECZYSŁAW BAŃKOWICZWyniki gospodarcze

Bo jak podkreśla wielu u- 
czestników przedzjazdowej dys 
kusji, dotychczas nie kładliśmy 
dostatecznego nacisku na u- 
stalenie i kontrolowanie go­
spodarczych wyników realizo­
wanych inwestycji. Podstawo­
wym miernikiem zasług inwe­
stora jest praktycznie stopień 
wykorzystania przeznaczonych 
na daną inwestycję funduszów. 
Inaczej mówiąc, dobrze inwe­
stował ten, kto sprawnie wy­
korzystywał limity, to znaczy 
szybko wydawał pieniądze. W 
nawiasie należy dodać, że ten 
„dobry” inwestor zgłaszał zwy­
kle zaraz lepiej czy gorzej u- 
zasadniony wniosek o... pod­
wyższenie kredytu inwestycyj­
nego.

„Wartość przerobu” uważa­
na analogicznie za miernik 
pracy przedsiębiorstw budow­
lano-montażowych, to znaczy 
bezpośrednich wykonawców 
inwestycji — nie jest bodźcem 
do poszukiwania oszczędności. 
Wprost przeciwnie. Notując 
znowu głos w dyskusji, można

iiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiHiimiimiHiiimimmiiimmiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiim

Had tezami zjazdowymi

Miernik rozwoju chemii
Mimo że ziemia nasza jest bogata w surowce potrzebne dla roz­

woju przemysłu chemicznego — niewiele mieliśmy do pokazania 
w tej dziedzinie w przedwojennym dwudziestoleciu. Po wojnie 
chemia wyrosła w świecie do rzędu pierwszoplanowych czynników 
decydujących o cywilizacyjnym postępie, stanęła obok takich jak 
energetyka, czy produkcja stali. A jako miernik rozwoju prze-

PIROE>V1K<C3JA

KWASV
SIARKOWEGO
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CHEMII

mysłu chemicznego 
przyjął się wskaźnik: 
produkcji kwasu 
siarkowego — związ­
ku niezbędnego w o-
gromnej 
procesów 
nych w
przemysłowe j.

większości 
chemicz- 

produkc jl

Załączona 
ilustrująca 
produkcji 
siarkowego

tabelka, 
rozwój 
kwasu, 

w POI-

1,OMLN T

ROCZNA PRODUKCJA 
'U2S04 W TY5.TON

M
ówimy i piszemy na 
temat rozwoju tury­
styki i wypoczynku, 
ograniczając się naj­

częściej do pokazania olbrzy­
miego skoku jakiego dokona­
liśmy po wojnie w tej dzie­
dzinie. Zbyt często jednak za­
pominamy, że camping jest 
ruchem zupełnie nowym, a 
każda nowość niesie z sobą 
wiele niewiadomych, które 
dają o sobie znać dopiero po 
kilku latach.

Wobec poważnie zachwia­
nej proporcji miejsc nocle­
gowych tzw. ogólnodostęp­
nych (znajdujących się w dys­
pozycji powiatowych ośrod­
ków sportu, turystyki i wy­
poczynku) do miejsc będą­
cych własnością poszczegól­
nych zakładów pracy (a więc 
praktycznie zamkniętych) po- 
wstaje poważny problem, któ­
ry nie dawał o sobie tak wy­
raźnie znać w pierwszych la­
rach ruchu campingowego w 
Polsce. Ludzie mają coraz 
bardziej ograniczone możli­
wości wyboru miejsca spę­
dzania urlopu, bowiem za- 
kłady pracy zablokowały 
większość ośrodków, a rów- 
nocześnię przykuły swoich 
Pracowników do tych a nie 
innych miejscowości wypo­
czynkowych.

Ta sytuacja przypomina 
Pam stale, że powiedzenie o 
turystycznym rozbiorze Pol- 
s^i' jest nadal aktualne. Jed- 
Pemu z problemów mieszczą- 
/c^^ię pod tym pojęciem po­
szyliśmy już kres. Masowy 
Pj?d do tworzenia ośrodków 

n-Pingowych (koniecznie nad 
mym brzegiem jeziora) gro- 

■enje połaci lasów i plaż 
takim opłotowaniem 

A atrakcyjniejszych zakątków 
u- pr.zeciętny śmiertelnik wy- 

^rający się na niedzielną 
su‘;C1<?C7-kę w okolice podmiej- 

0 skazany byłby na czyta- 
tablic „obcym wstęp

Turystyczne problemy Wielkopolski

Proponujemy giełdę domków campingowych
wzbroniony”. Na szczęście w 
porę obroniono brzegi Jeziora 
Kierskiego, Strzeszynka i wie­
lu innych.

Koncepcję małych koloni- 
jek campingowych rządzą­
cych się własnymi prawami 
wyparł.y miasteczka campin- 
gowo-wypoczynkowe, jak Sie­
raków, Skorzęcin czy Bosz- 
kowo. To są prawdziwe orga­
nizmy miejskie, z centrum 
handlowym, pocztą, posterun­
kiem MO, przychodnią lekar­
ską, zakładami gastronomicz­
nymi itp. Te kombinaty wy­
poczynkowe mają swoich zde­
cydowanych zwolenników i 
wrogów. Ale wydaje się. ze 
przy dobrej organizacji i roz­
sądnych założeniach projekto­
wych, przeciętny urlopowicz 
wychowany w mieście, nie 
powinien odczuwać, ze spę­
dza wczasy w sąsiedztwie ty­
siąca innych osób.
dziła to zresztą praktyka, 
szczególnie sierakowska, 
budowaniem większych ośrod­
ków wypoczynkowych prze­
mawia też wiele względów 
ekonomicznych bardzo 
nych dla nas- jak np. koszty 
ujęcia wody, instalacji w 
ciągów, elektryfikacji dróg 
dojazdowych, zakładów ga­
stronomicznych. ^anspl. 
zaopatrzenia, itp. - rzy 
żym rozrzucie campingów 
może być albo Prymity^n^l 
bo względny luksus osiągn, 
ty znacznie wyższymi nc.k a 
darni. Ośrodki
ły egzamin w miniony cn [a 
tach. Świadczą o tym. rosną­
ce a nie malejące zapotrze 
bowania na miejsca.

Od pewnego czasu coraz o- 
strzej rysuje się inny P™Wern 
w polityce campingowej. Ka

dy z tych kombinatów wypo­
czynkowych składa się z kil­
kunastu osiedli zakładowych 
lub związkowych. Powiedz­
my, że zakład X wybudował 
w Sierakowie kilka domków. 
Pracownicy obdarzeni rodzi­
nami skazani są odtąd na 
spędzanie corocznych urlopów 
właśnie w tym miejscu i z 
tymi samymi ludźmi, z który­
mi codziennie spotykają się 
w pracy. W większych zakła­
dach rotacja jest prawdopo­
dobnie kilkuletnia. Tam zja­
wisko to nie występuje tak 
rażąco jak w’ małych ale za­
możnych zakładach (posiada­
jących dużą liczbę miejsc), 
które stać na wysłanie pra­
cowników prawie co roku. 
Rodzi się więc pytanie: ile 
lat z rzędu można jechać na 
urlop do tej samej miejsco­
wości z kolegami od sąsied­
niej maszyny czy biurka? 
Czy można tę sprawę roz­
wiązać bez większych kłopo­
tów? Można.

Okres dzikiej zabudowy 
campingowej minął już bezpo­
wrotnie. W każdym ośrod­
ku obowiązuje typowa doku­
mentacja a koszty budowy 
domków są mniej więcej jed­
nakowe. Różnice polegają je­
dynie na wyposażeniu wnętrz. 
Powiatowe Ośrodki Sportu 
Turystyki i Wypoczynku, po- 
większaiąc osiedla campingo­
we lub budując nowe jak np 
Mierzyn w powiecie między - 
.chodzkim, zamiast wyznaczać 
zakładom tereny pod budo­
wę i narzucać dokumentację 
powinny skalkulować koszt 
budowy i wyposażenia dom- 
ku rozliczyć proporcjonalnie 
koszty wszelkich urządzeń 
sanitarnych, wodociągowych, 
elektrycznych i gospodar-

czych, przyjąć od zakładów 
zlecenia na określoną liczbę 
domków i sumę na pokrycie 
tej inwestycji. Taki system 
określałby, że zakład X ma 
nie , domki, ale udział w o- 
kreślonej liczbie domków 
Pracownicy zakładu X mogą 
więc mieszkać np. w Sierako­
wie jednego roku w domkach 
położonych w lesie, innego 
nad jeziorem, a za dwa lata 
w innej miejscowości. Odro­
bina dobrych chęci umożli­
wiłaby bowiem wymianę na 
przykład 200 miejsc między 
administracją Skorzęcina i Sie 
rakowa czy Skorzęcina i Bosz-
kowa. Stan 
kładu przy 
niczym się ;
trakcyjność 
gowych na ] 
że zyskać.

Tworzenie

i posiadania za- 
takiej polityce w 
nie zmienia a a- 
wczasów campin- 
pewno wiele mo-

gett zakłado-
wych było uzasadnione w o- 
kresie ząbkowania naszego 
campingu, okresie kiedy ten 
spontaniczny ruch nie miał 
żadnych ram organizacyjnych. 
Dalsze izolowanie się w ma­
łych koloniach przy daleko 
posuniętej typizacji budowy 
i po powstaniu POSTiW 
straciło swój sens a zaczęło 
być uciążliwe dla urlopowi­
czów. Ośrodki obok funkcji 
administracyjnych mogą tak­
że przyjąć na siebie funkcję 
organizatorów giełdy miejs­
cami wypoczynkowymi, za co 
na pewno zdobędą dozgonną 
wdzięczność wielu wczasowi­
czów. Tę sprawę polecamy 
pod rozwagę Wojewódzkiemu 
Komitetowi Kultury Fizycznej 
i Turystyki a także Woje­
wódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych.

BOGDAN DOHNKE

1958 1946 1954 1962 1970

sce, jest więc też 
niejako wykresem 
rozwoju całego na­
szego przenąysłu 
chemicznego. Świat 
jednak idzie na­
przód, toteż mima 
tak dynamicznego 
rozwoju polskiej 
chemii — sporo jesz­
cze pozostaje n m 
do odrobienia z 
przedwojennego nie­
dorozwoju. W pro­
dukcji kwasu siar­
kowego, w przelicze-
niu 
ca, 
dzie

na 1 mieszkań- 
stoimy wpraw.
wyżej (21 kg)

niż np. Węgry (10,4) czy Grecja (14,5), ale wyprzedza nas Francja 
(43,5), Wielka Brytania (524) czy NRF (60). Dlatego konieczny jest 
dalszy wysiłek, aby ten dystans zmniejszyć.

Dotychczas w ciągu 26 lat PRL, zdołaliśmy nasz przemysł che­
miczny odbudować ze zniszczeń wojennych i stworzyć podstawy 
dalszego rozwoju. Dzięki powstaniu nowych zakładów i odkryciom 
nowych złóż surowców (np. Kłodawa z solami potasowymi, czy 
słynny już Tarnobrzeg z siarką) nie tylko wielokrotnie wzrosła 
produkcja „tradycyjna”, jak np. nawozy sztuczne (6-krotnie), czy 
barwniki, lub środki ochrony roślin, ale i powstały nieznane u nas 
przedtem gałęzie przemysłu — produkcja tworzyw i włókien sztucz­
nych, syntetycznego kauczuku itp.

Tezy Zjazdowe przewidują dalszą rozbudowę polskiej chemii, pro­
dukcja tworzyw sztucznych ma do 1970 r. wzrosnąć 3 i półkrotnie 
(do 310 tys. ton), rolnictwo ma dostawać 3 razy więcej nawozów 
sztucznych niż obecnie (1900 tys. ton w 1970 r.), a produkcja siarki 
ma dojść do miliona ton rocznie. (v)

Wózaak stronna

Wssechsłfonność polskiego samolotu wystawionego na MTP 
jest dowodem, że w dziedzinie konstrukcji szybowcowych 
i lekkich samolotów dla celów gospodarczych konkurować 
możemy z państwami o wysoko rozwiniętym przemyśle lot­
niczym. „ Niewielkie przeróbki umożliwiają wykorzystanie 
„wrona jako taksówki powietrznej d!a 4 osób, jako samolotu 
sanitarnego, do opylania lasów, siania nawozów na polach itp. 
„wrona jest atrakcją nie tylko jako oryginalny eksponat tar­

gowy, ale także z uwagi na swe walory konstrukcyjne.
Fot. — K. Przychodzki



WRZESIŃSKIE DWA DWUDZIESTOLECIA
Przykład nr 1

TONSIL
ZATRUDNIENIE 
W PRZEMYŚLE 
PCW-WRZESIŃSKIEGO

K
onin ma węgiel, Kłoda­
wa — sól, Chodzież — 
porcelanę, a Września?. 
Września ma TONSIL. 
Każdy kto tu przyjdzie, 

zauważy tuż naprzeciwko 
dworca nowy, ładny blok. 
Nieco w głębi wznosi się duża 
hala produkcyjna.

Cały TONSIL mieści się w 
dorobku dwudziestolecia. Przed 
wojną była wprawdzie fabry­
ka radioodbiorników Stiera, 
ale — prawdę mówiąc — kto 
o niej słyszał? Zatrudniała 
około 50 osób, podczas gdy 
dziś w TONSILU pracuje bli­
sko 2 tysiące ludzi. Dodajmy, 
że wrzesiński TONSIL jest 
jedyną tego rodzaju fabryką 
w Polsce: wytwarza się tutaj

ok-500 1.900 3.980 4.900

nie tylko wszelkiego rodzaju 
głośniki do radioaparatów, 
magnetofonów itp., lecz także 
urządzenia zupełnie przed woj­
ną nie znane, a mianowicie e- 
lementy automatyki. Są to 
owoce jak najbardziej współ­
czesnej myśli technicznej; wy­
starczy powiedzieć, że gdybyś- 
my chcieli wysłać w przestrzeń

międzyplanetarną statek kos­
miczny, olbrzymia większość 
urządzeń pokładowych tego 
statku oparta byłaby na do­
robku TONSIL-u.

Od tych „ambicjonalnych” 
istnienie TONSILU dało 
Wrześni korzyści o wiele bar­
dziej konkretne. Przede
wszystkim zatrudnienie.

ki. Dziś jest to już zakład 
„całą gębą”, nie duży wpraw­
dzie, ale nowoczesny, z per­
spektywami rozwoju i zatrud­
nienia.

Duże rezerwy produkcyjne 
TONSIL-u nie są jednak wy­
korzystane, gdyż nowy oddział 
nie może jakoś ruszyć z pro­
dukcją. Adaptacja jego pomie­
szczeń utknęła w połowie, 
gdyż fundusze, przeznaczane 
na ten cel przez Zjednoczenie, 
są nie wystarczające. Dla 
Wrześni sprawa uruchomienia 
tego oddziału ma znaczenie 
chyba tak ważne, jak dla sa­
mego TONSIL-u: tutaj bo­
wiem można by ulokować 
źnaczną część nadwyżki siiy 
roboczej.

Miejmy nadzieję, że doro­
bek TONSIL-u w XX-leciu, 
jego znaczenie dla miasta, w 
którym przed wojną nie było 
żadnego zakładu przemysło­
wego — przeważy, i że na­
stępne lata będą okresem dal­
szego rozwoju TONSIL-u.

Września przykłada wielką 
wagę do wyglądu swych ulic. 
Pod tym względem wyróżnia 
się korzystnie od wielu in­
nych miast Wielkopolski. Na 
zdjęciu — wrzesiński rynek, 
który dopiero w obecnym XX- 
leciu doczekał się gruntowne­
go uporządkowania. Założono 
nową nawierzchnię, urządzono 
trawniki, a domy otrzymały 
świeże, kolorowe tynki. Z le­
wej — ratusz.

•••wwŁ.

W XX-leciu Polski Ludowej powstało w powiecie 10 nowych 
szkół podstawowych, podczas gdy w okresie międzywojen­
nym — tylko 3. Obecnie buduje się 2 dalsze nowe szkoły, 
nie licząc rozbudowy istniejących. Na zdjęciu: nowa „tysiąc­
latka" we Wrześni, położona tuż przy parku; usytuowanie 

bardzo korzystne dla zdrowia i swobody dzieci.

Obecnie TONSIL buduje już 
8 blok mieszkalny w mieście. 
Ukończenie budowy budynku 
socjalnego wlecze się wpraw­
dzie jak zaspany ślimak, ale 
w końcu i ten tak bardzo 
przydatny obiekt zostanie od­
dany do użytku.

Ciekawa, choć niedługa 
przecież, jest historia TON- 
SIL-u. W r. 1945 był on filią 
Krakowskich Zakładów Pod­
zespołów. Całość mieściła się 
w barakach i starym budyn­
ku po mleczarni. Rok później 
nastały dla załogi ciężkie dni: 
zapadła decyzja likwidacji. 
Robotnicy jednak postanowili 
walczyć o swą fabrykę. Poje­
chały delegacje do Warszawy, 
protestując przeciwko decyzji 
ministerstwa. Walka przynio­
sła pożądany skutek i Wrześ­
nia wygrała swój TONSIL. 
Wkrótce nastąpiła jego roz­
budowa i modernizacja. Po­
wstała w r. 1953 nowa, duża 
hala, zniknęły nędzne baracz-

Wczoraj i dziś 
wrzesińskiej wsi
Początki przemiany XX-lecia w rolnictwie powiatu wrze­

sińskiego zapoczątkowała — podobnie jak w każdym po­
wiecie — reforma rolna. Objętych nią zostało w ówczes­
nych granicach powiatu) 67majątków ponad stohektaro- 
wych o łącznej powierzchni ponad 20 000 ha; poza nimi 
przejęto 345 gospodarstw poniemieckich. Z części tych 
gruntów, podlegającej parcelacji, utworzono 1 995 nowych

Kilka liczb 
z rozwoju budownictwa 

mieszkaniowego
O rozwoju budownictwa 

mieszkaniowego we Wrześni 
najlepiej mówią liczby.

Otóż w r. 1945 było we Wrze 
śni 5 209 izb mieszkalnych w 
dniu 31 grudnia 1963 — 9245 
Powierzchnia mieszkalna 
Wrześni wzrosła więc w XX. 
leciu o 4 036 izb. W przewa' 
żającej części są to izby nowo 
wybudowanych mieszkań, np 
osiedla przy ul. Konopnickiej 
czy też osiedla domków jed- 
norodzinnych Sławno.

Toteż, mimo iż liczba mie. 
szkańców miasta w porówna- 
niu z latami przedwojennymi 
wzrosła aż o 4 752 (w r. 1939 
— 10 122, w r. 1963 — 14 874 
mieszkańców) zagęszczenie się 
zmniejszyło. W r. 1939 bo-

gospodarstw oraz 
łych.

Obecnie w pow. 
skim istnieje ponad

upełniorol niono 425 gospodarstw ma-

wiem na 1 
przypadało 
w r. 1945 — 
— 1,61.

Do roku 1963

izbę mieszkalną 
1,8 mieszkańca, 
1,94, a w r. 1963

wybudowano w po.
wrzesiń- 
7000 go-

Po krakowskim przeglądzie filmowym

Festiwalowe obrachunki
D

ziesięć dni trwała w 
Krakowie wielka fil­
mowa uczta, składająca 
się z dwóch aktów: 

krajowego i międzynarodowe- 
ge Festiwalu Filmów Krótko- 
metrażowych.

Największym zainteresowa­
niem cieszył się Festiwal Mię­
dzynarodowy — pierwsza te­
go typu impreza w podwa­
welskim grodzie.

Zgłoszono nań ponad 50 
filmów reprezentujących kine 
matografie 19 krajów oraz 
ONZ. Wydawałoby się więc, 
że wcale to niezły rezultat, 
jak na międzynarodowy de­
biut krakowskiej imprezy, bio 
rąc pod uwagę fakt, że wzię­
ły w nim udział wszystkie, z 
wyjątkiem Włoch, kraje któ­
rych filmy krótkometrażowe 
są dobrze notowane na świa­
towym rynku.

Ale... Wśród konkursowych 
filmów’ kilkanaście co najcel­
niejszych pozycji zdobyło już 
nagrody bądź były prezento­
wane na innych czołow’ych 
międzynarodowych festiwa­
lach, m. in. w Oberhausen 
Mannheim, Tours, Lipsku... 
Niewątpliwie odbiło się to ko­
rzystnie na poziomie artystycz 
nym krakowskiego festiwalu, 
nadarzyła się okazja do skon­
frontowania naszej bieżącej 
produkcji krótkometrażowej z 
najciekawszymi filmami in­
nych krajów. Praktyka taka 
może jednak pozbawić kra­
kowski konkurs świeżości, 
przekształcić go w swego ro­
dzaju festiwal festiwali fil­
mowych. Na całym świecie 
organizuje się obecnie kilka­
dziesiąt imprez tego typu 
rocznie, wśród których wiele 
ma bardzo bogate tradycje, 
wysoką rangę, ponętne na­
grody pieniężne; warte prze­
myślenia są więc uwagi ob­
serwatorów krakowskiego fe­
stiwalu, by zarówno ze wzglę 
dów prestiżowych jak i han­
dlowych, przekształcić impre­
zę w Międzynarodowy Festi­
wal Filmów Dokumentalnych. 
Takiego festiwalu dotąd nie 
ma, a nasza supremacja w

tej dziedzinie twórczości fil­
mowej byłaby dla twórców 
innych krajów zachętą do 
uczestniczenia w tej impre­
zie.

Zresztą już obecnie Mię­
dzynarodowy Festiwal Fil­
mów Krótkometrażowych 
miał bardzo wyraźne, doku­
mentalne piętno. Filmy doku­
mentalne wyróżniały się ilo­
ściowo — 17 pozycji z 14 kra­
jów — a większość charakte­
ryzował wysoki poziom arty­
styczny i poznawczy, zaanga­
żowanie społeczne, odwaga.

Potwierdzeniem wysokiego 
poziomu prezentowanych fil­
mów dokumentalnych były 
dwie główne nagrody przy­
znane polskiemu reportażowi 
„Powrót statku” reź. M. Ma- 
rzyńskiego — o Polakach- 
emigrantach wracających po 
latach do kraju oraz angiel­
skiemu dokumentowi „Nazy­
wają go chyba Johnem” 
reż. Johna Kirsha, ukazują­
cemu (w niezwykle sugesty­
wny sposób samotność starca 
we współczesnym świecie. 
Wśród laureatów znalazły się 
także inne filmy dokumental­
ne: odważny, polemiczny ju­
gosłowiański reportaż „Lu­

dzie w drodze”, apelujący o 
zmianę nieludzkich warun­
ków dojeżdżania do pracy 
„chłopo-robotników” oraz ku­
bański dokument „W starej 
dzielnicy”, w' świeżej formie, 
wnikliwie i odważnie przed­
stawiający charakterystyczne 
cechy złożonej sytuacji Kuby.

I MFFK w zestawieniu z kon 
kursem krajowym był dosko­
nałą okazją do porównania 
naszego dorobku z dość re­
prezentatywnym zestawem 
najciekawszych filmów zagra­
nicznych. Jedno jest pewne: 
wprawdzie kinematografie 
wielu krajów, przede wszyst­
kim Czechosłowacji i Węgier 
(które zdobyły dyplomy za 
najlepsze zestawy) robią mi­
lowe kroki naprzód, ale pol­
skie filmv dokumentalne 
wciąż należą do ścisłej czo­
łówki światowej. Nie wyka­
zujemy natomiast postępu w 
filmie oświatowym, a wręcz 
notujemy regres w kategorii 
tzw. różnych form filmowych, 
w której do niedawna je­
szcze. dzięki fabularyzowa­
nym krótkim filmom Tadeu­
sza Makarczyńskiego, odno­
siliśmy piękne sukcesy na 
arenie międzynarodowej. Nie 
badźm.y jednak pesymistami: 
„Grand. Prix” dla „Powrotu 
statku”, Złoty Smok dla „Fo­
tela”, wyróżnienie dla filmu 
oświatowego „Moje, nie dam” 
reż. Żukowskiej to bardzo ko 
rzystny wynik naszej kine­
matografii.

E. LECH

spodarstw indywidualnych, 4 
wielkoobiektowe przedsiębior­
stwa PGB z dwudziestoma 
jednostkami gospodarczymi 
oraz 13 spódzielni produkcyj­
nych. Działa też 79 kółek rol­
niczych, zrzeszających ponad 
2 tys. członków, które w cią­
gu ostatnich 4 lat zakupiły 102 
traktory z maszynami i sprzę­
tem towarzyszącym. W su­
mie wieś powiatu wrzesiń­
skiego dysponuje 557 trakto­
rami, podczas gdy w r. J945

czy tu przytoczyć tak czę­
sto zapominany dziś fakt, iż 
przed wojną ani jedna wieś w
powiecie nie miała 
nego światła; dziś 
ność posiada 83,6

Liczby mają to

elektrycz- 
elektrycz- 
proc. wsi. 
do siebie,

było ich tylko 24.
Niestety, nie można

znaleźć danych, obrazujących 
przeciętną wydajność z hek­
tara w powiecie w latach 
przedwojennych. Ale po 
równanie tej wydajności w 
okresie XX-lecia Polski Lu-
dowej świadczy wyraźnie o
jej stałym zwiększaniu się 
(patrz wykres u dołu).

• Oczywiście — wyniki pro­
dukcyjne wsi zależą przede 
wszystkim od gospodarności 
samych rolników. Ale w przy­
toczonych liczbach mieści się 
także efekt pomocy państwa, 
począwszy od maszyn i na­
wozów sztucznych, (których 
Wielkopolska zużyła w r. 1963 
więcej, niż cała Polska w r. 
1938) — na warunkach byto­
wych skończywszy. Wystar-

że nie potrafią zbytnio po­
budzić wyobraźni. Oddajmy 
więc głos pracownikowi PGR 
Bieganowo, Stanisławowi Szu 
migale, który pracował w Bie 
ganowie także przed wojną.

— Robiłem w warsztacie, 
więc miałem lepiej, niż ludzie 
dworscy. Pamiętam, wycho­
dzili na pole o 3 nad ranem, 
wracali w nocy. Żeby tylko 
ten deputat wyrobić. Jak nie 
pracował, ordynarii nie było. 
Najgorszą biedę mieli ci, u 
których były dzieci, bo na 
dzieci niczego nie dostawali. 
Brakowało im zwykłego, su­
chego chleba. A ile razy obe­
rwali po głowie od ekonoma 
Głowskiego...

— Chociaż popatrzeć jak 
mieszkają dziś. Mieszkania z 
podłogą, piece kaflane, świa-

wiecie 26 bloków mieszkalnych z 
469 izbami (budownictwo RN, za. 
kładowe i spółdzielcze). Nakłady 
na kapitalne remonty wzrosły w 
porównaniu z r. 1958 o blisko 100 
procent. Kredytów na budownic­
two indywidualne udzielono w r. 
1957 w wysokości 835 tys. zł, a w 
roku 1963 — 3 min. IDO tys. zł. Na 
ten sam cel przeznaczono we 
Wrześni 110 działek, w Nekli - 
130, w Pyzdrach — 67, w Miłosja- 
wiu — 86 i w Orzechowie — lii 
działek.

tło, 
jest 
wet. 
gła, 
było

można iść do świetlicy, 
stałe kino, telewizor na- 
A wtedy — cement, ce- 
żelazne piecyki. Światło 
z lokcmobili tylko dla

dworu... I bieda, panie — to 
była prawda.

O tej prawdzie warto pa­
miętać.

WYDAJNOŚĆ 4 ZBÓZ Z 1 HEKTARA
1945 -1950’1955 -1960’1963

PONIEDZIAŁEK: W związku z 
obradami IV Zjazdu Partii, pro­
pram TV zostanie ustalony w ter­
minie późniejszym. Niektóre po­
zycje programu, na dzień 15 bm., 
drukujemy na stronie 2.

WTOREK: 17 — „Polska elek­
tronika” — procjram publicystycz­
ny o MTP z Poznania, 18 — „Za­
bawa dla amatorów” (zespoły 
muzyczne, soliści, wokaliści, in­
strumentaliści) z Katowic; 18.30 
— „Kuźnia olimpijska”; 19 — 
Magazyn o świecie „Glob’ ; 19.20 
— „Zapraszamy do tańca"; 20.15 
— filmowe sprawozdanie z obrad 
IV Zjazdu PZPR; 21 — śpiewa 
Krystyna Konarska; 21.25 — „Rok 
pierwszy” — film proo. poi.

ŚRODA: 8.45 — „Nie jesteś 
ram” — film fabularny produkcji 
radzieckiej; 17.40 — drupi od­
cinek propramu pt. „I znowu 
gwiżdże kos”; 18.10 — „Za pięć 
tygodni” — informacja o Zlocie 
Młodzieży; 18.55 — tańczy Ze­
spół Armii Radzieckiej; 19.20 — 
Magazyn publicystyki międzyna­
rodowej „Światowid”; 20.15 — 
sprawozdanie filmowe z obrad 
IV Zjazdu PZPR; 21 — „Nie je­
steś sam" — film fabularny prod. 
radź.; 22.10 — w programie „Mu 
zycznego XX-lecia” śpiewa Bog­
dan Paprocki.

CZWARTEK: /17 — publicy­
styczny propram z Poznania pł. 
„Komu fabryka"; 18 — „Dla 
każdego coś miłego"; 18.50 — 
„Spotkania z przyrodę"; 19.20 
— publicystyczny propram dla 
młodzieży „Gdy się ma 18

22
21
20
19
18
17
16
15
14

- a
Z s

Trzeci dna w WajMńdłłwit nr- 19(55 : 19,5 g-

lat”; 20.15 filmowe spra-
wozdanie z obrad IV Zjazdu 
PZPR; 21 — Przegląd muzyczny; 
21.45 — Teatr „Kobra” wysławi 
widowisko Juliusza Wilczura pł. 
„Ucieczka” w reżyserii J. Słoł- 
wińskiego, wysłapia: I. Cembrzyn 
ska, E. Krzyżewska, E. Karewicz, 
Sf. Niewinowski i inni.

PIĄTEK: 17.50 — Wielokro­
pek; 18.20 — program publicy­
styczny z Łodzi „Kronika jednej 
szkoły”; 18.50 — program roz­
rywkowy dla młodzieży „Jedzie- 
my na Zlot”; 20.15 — filmowe 
sprawozdanie z obrad IV Zjazdu 
PZPR; 21.15 — „Odbudowa Błę-
domierza1 sztuka Jarosława
Iwaszkiewicza — przeniesienie z 
Państwowego Teatru Polskiego 
w Poznaniu.

SOBOTA: 9)25 — „Mistrzowie 
sali koncertowej" — fj|m mu­
zyczny, część I; 18.20 — repor-

taż z Ośrodka Sportowych Wcza­
sów w Agrikoli z Warszawy; 19.15 
— film krółkometrażowy „Ty-
grys strzela pierwszy"; 
„Panorama literacka”;
montaż operetkowy z 
wia „Dobranoc, Ewo”;

20.45 —
21.10 — 
Wrocła-

22.20 —
lokalny magazyn „Światowid”; 
22.50 — film seryjny (tytuł po­
damy w programie bieżącym).
/NIEDZIELA: 13.15 — film fa­

bularny prod. polskiej „Skarb”
(od 10 I.); 15.45 My lubimy
tańczyć i śpiewać" — widowisko 
dla dzieci; 16.20 — Wszechnica 
TV — „Ziemie, ludy, obyczaje";
16.50 — „Rymy, rytmy i nastro-
je" —/program
Łodzi; 18.10 - 
z Poznania pf. 
chosłowację";
niej „Wszystko 
— film z serii

rozrywkowy z 
finał konkursu 

Czy znasz Cze-
18.35 — Telełur- 
o Bałtyku"; 20.30 
„Dr Kildare”.

Orzechowo, 
Miłosław, Pyzdry...

Po wrzesińskim TONSILU 
do najważniejszych zakładów 
przemysłowych powiatu nale­
żą Orzechowskie Zakłady Prze 
mysłu Sklejek oraz Miłosław- 
skie Zakłady Przemysłu Odzie 
żowego.

Okolice Orzechowa należały 
przed wojną do najuboższe­
go i najsłabiej ekonomicznie 
rozwiniętego rejonu powiatu. 
Słaba, piaszczysta gleba le­
dwie dawała utrzymanie tam­
tejszym rolnikom. Perspekty­
wy lepszego życia powstały 
dopiero w XX-leciu, kiedy 
przedwojenny prywatny tar­
tak przeobraził się w nowo­
czesny zakład produkcyjny 
wysyłający dziś wiele swych 
towarów za granicę. Wybudo­
wano tam halę sklejek oraz 
zainstalowano nowe maszy­
ny i urządzenia. Powstał tez 
duży dom socjalny z przed­
szkolem oraz ambulatorium, 
Liczba zatrudnionych wzrosła 
z około 400 osób w r. 1939 
do 1 390 w r. 1963.

Zakładów Odzieżowych w 
Miłosławiu przed wojną 
ogóle nie było. Uruchomiono 
je w czerwcu 1945 r., w bu­
dynku. gdzie ongiś, przed ro­
kiem 1922, istniała fabryczka 
cygar. Z biegiem lat zakład 
znacznie się powiększył, a lic 
ba maszyn z 3 w r. 1951 wzro­
sła do 56. Proporcjonalnie 
wzrosło też zatrudnienie: 
160 osób w r. 1945 do 331 
r. 1963. Obecnie MŻPO 
pracę około 12 procentom 
mieszkańcom Miłosławia, 
większości kobietom.

Do dorobku XX-lecia Polski Lu­
dowej zaliczyć trzeba także 
wstanie Zakładu Koszykarski^0* 
w Pyzdrach, który także rozbu 
dowuje się i ma duże perspek y 
wy rozwoju z uwagi na szer0^ 
możliwości surowcowe (łąki 
warciańskie).

Stronę opracował Krzyszt0 
Monikowski. Zdjęcia 
członkowie Sekcji Fotogra 
nej wrzesińskiego PD^.



jednoczenie przemysłu meblar- 
cKIEOO zatrudni zaraz:
5 rewidentów.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
ekonomiczne, prawnicze lub techniczne oraz 
taktyka w przemyśle.
Zgłoszenia kierować do Wydziału Kadr 
■ Szkolenia, Poznań, ulica Libelta la, tele­
fon 52034. 24522g
3 EKONOMISTÓW na stanowisko nauczycieli 
przedmiotów ekonom., od 1 września br. -_  
poszukujemy.

Zgłoszenia należy kierować do TECHNIKLiM 
EKONOM. CRS, WIĘCBORK, ul. Pocztowa 14 
tej. 55 albo 139.

Stołówka i mieszkanie zapewnione.
____________________ 24243g

ODBIERAMY PROGRAM TV
na 9-łym kanale

UZYSKANIE 
BIORU TV 
WŁAŚCIWIE 

WANA

DOBREGO OD- 
GWARANTUJE 

ZAINSTALO- 
ANTENA.

ZAKŁADY USŁUG 
RADIOTECHNICZNYCH I TELEWIZYJNYCH 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W POZNANIU

UPRZEJMIE INFORMUJĄ

ELEKTROMONTERÓW, HYDRAULIKÓW, 
również pracowników przyuczonych w tych 
zawodach z praktyką,
SPAWACZY ACETYLENOWYCH ze świa­

dectwami, 
kwalifikowanego BLACHARZA — 

zatrudni zaraz na dobrych warunkach 
przedsiębiorstwo robótinstalacyj- 
no-montazowych budownictwa rol­
niczego W POZNANIU, ul. Fredry 12, I pię­
tro, pokój nr 9.
prace wykonujemy na terenie woj. poznań-

*

skiego. K3528
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO W PO­
ZNANIU zatrudni od 24 czerwca do 25 sierp­
nia br.:

KUCHMISTRZYNIĘ na kolonię letnią 
w Szklarskiej Porębie Średniej.

Warunki płacy do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Płacy i Pracy 
ppBP w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — po­
kój nr 9, II piętro. . K3590

zakłady przemysłu gumowego „sto-
MIL

1.

2.

3.

W POZNANIU — zatrudnią zaraz: 
INŻYNIER A - MECHANIKA z kilkulet­
nią praktyką na stanowisko starszego 
konstruktora;
STARSZEGO KSIĘGOWEGO - FINAN­
SISTĘ z wykształceniem wyższym i dłu­
goletnią praktyką na stanowisko zastępcy 
kierownika Działu Finansowego z dniem 
1. VII. 1964 r.;
TECHNIKA - MECHANIKA — wymaga­
na praktyka i kurs kreślarski, na stano­
wisko kreślarza do Oddziału w Bolecho­
wie.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­
cy dla przemysłu chemicznego.

Zgłoszenia osobiste i podania prosimy kie­
rować do Działu Kadr i Szkolenia Z. P. Gum. 
„Stomil” — Poznań, ul. Starołęcka 18. K3492
POZNAŃSKIE 
DOWNICTWA

PRZEDSIĘBIORSTWO BU-
PRZEMYSŁOWEGO Nr 2

W POZNANIU, ulica Marchlewskiego 128 (wie­
żowiec) przyjmie na dobrych warunkach płacy 
zaraz z miasta i terenu województwa poznań- 
ikiego:

10 LASTRIKARZY.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia —
pokój 309. K3276
ZAKŁADY PŁYT PILŚNIOWYCH W CZARN­
KOWIE, ulica Przemysłowa 2 zatrudnią na- 
tysiuniast:
- INŻYNIERA MECHANIKA z kilkuletnią 

praktyką,
KOMENDANTA Zakł. Straży Pożarnej 
posiadającego oficerskie wyszkolenie kwa­
lifikacyjne.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu.
Istnieje możliwość otrzymania mieszkania służ­
bowego. W3748

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZ­
NYCH W OSTRZESZOWIE zatrudni zaraz: 
- INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW DRO­

GOWYCH z praktyką oraz
- INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA MECHA­

NIKA z praktyką.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu- 
aownictwie.
Możność otrzymania mieszkania.
Podanie wraz z życiorysem należy składać 
W Rei°nie Eksploatacji Dróg Publicznych
W Ostrzeszowie. W3745

Dnia 11 czerwca br. 
zmarł nasz wieloletni, 
zasłużony pracownik 
oraz działacz organi­
zacji społecznych

Marian
Fikus

^znaczony Medalem 
A-lecia Polski Ludowej

Zmarłym straci- 
& ^miennego i 

v dobrego pra- 
^nika oraz serdecz- 

.koleeę, cieszą- 
fanUr^1? naszym zau- laniem i szacunkiem.

Rada Zakładowa 
Rada Robotnicza 

Dyrekcja
i Pracownicy 

wielkopolskich 
zakładów 

TELETECHNICZNYCH 
wTELETRA”

W POZNANIU

p-

Mam
Gierula

prokurent Księgarni 
Św. Wojciecha Sp. z 
o. o., b. dyrektor Fa­
bryki Miazgi Drzew­

nej i Tektur 
„Kostuchna”

zmarł dnia 12 czerwca 
1964 r.

Nabożeństwo żałobne 
zostanie odprawione 
dnia 15 czerwca br., 
w poniedziałek, o go­
dzinie 9 w kościele 
Św. Michała, przy ul. 
Stolarskiej.

Pogrzeb tego samego 
dnia o godzinie 14.45 
na cmentarzu na Ju- 
rdkowie.

Sumiennego i odda­
nego pracownika z ża­
lem żegnają

Rada Nadzorcza 
Zarząd i Pracownicy

KSIĘGARNI
ŚW. WOJCIECHA 

Sp. z o. o.
W POZNANIUK3789

_ N A N
^owałdzka 19

zar?z. 
dobre, 
dane.

wą. 
lub 
ul.
fon

i

Brzozowska

Zacisze 10

Automobilklub Wielko­
polski organizuje kursy 
zaoczne dla kierowców 
kat. pierwszej i drugiej. 
Kurs trwa jeden miesiąc. 
Mogą być przyjęci kie­
rowcy ciągnikowi z trzy­
letnią praktyką zawodo-

Zgłoszenia pisemne 
osobiste w Poznaniu, 
Libelta nr 26. tele- 
518-24. W3577

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 23665g

Przetargi

że posiadają brygady specjalistów 
do świadczenia następujących usług:

INSTALACJI ANTEN TV NA WSZYSTKIE KANAŁY, 
NAPRAW I ADAPTACJI DOTYCHCZASOWYCH IN­
STALACJI ANTENOWYCH, 
DOSTRAJANIA WSZYSTKICH TYPÓW ODBIORNI­
KÓW TV NA ŻĄDANY KANAŁ.

Zlecenia na instalowanie i naprawy anten TV przyjmują 
wszystkie placówki ZURiT na terenie całego województwa. 
Instalacje anten wykonujemy za gotówkę i na raty.
Wszystkie usługi specjalistyczne dotyczące napraw sprzętu 
radiotechnicznego i radiotelewizyjnego wykonuje się dobrze 
i szybko.

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
FILATELISTYCZNE „RUCH”

ZAWIADAMIA, ŻE

URUCHOMIŁO

w Lesznie Wielkopolskim
przy ulicy Narutowicza nr 25

bogato zaopatrzony

SKLEP FILATELISTYCZNY
Sklep poleca w szerokim 
asortymencie

WYBÓR ZNACZKÓW POLSKICH 
I ZAGRANICZNYCH, KLASERÓW, 
PRZYBORÓW I LITERATURY 
FILATELISTYCZNEJ.

Sklep przyjmuje do dnia 
30 czerwca 1964 roku zapisy 
na abonament znaczków PRL 
na cały rok 1964.

W3632

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W GOLI, powiat Gostyń zatrudni 
zaraz:

5

1

1

INŻY NIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOW­
LANYCH,
EKONOMISTĘ lub PRAWNIKA z wy­
kształceniem wyższym lub średnim i 5- 
letnią praktyką na stanowisko inspektora 
kontroli wewnętrznej,
EKONOMISTĘ z wyższym lub średnim 
wykształceniem i 5-Ietnią praktyką na 
stanowisko kierownika działu finansowo- 
księgowego.

Wynagrodzenie wg UZP w budownictwie.'
Zgłoszenia kierować jak wyżej.

Dnia 11 czerwca br. 
odszedł od nas na 
zawsze po ciężkich 
cierpieniach, nasz je­
dyny, najukochańszy 
syn, brat, szwagier, 
wujek, siostrzeniec, 
bratanek i narzeczony, 
przeżywszy lat 21, śp.

Jerzy 
Kruk

Pogrzeb drogiego 
Zmarłego odbędzie się 
w niedzielę, 14 bm., 
o godzinie 15 z domu 
żałoby Gaworzewo, 
parafia Tulce.
w ciężkim smutku 

pogrążeni
RODZICE, SIOSTRA, 

SZWAGIER, 
NARZECZONA 

I RODZINA
Gaworzewo, Poznań, 
Gniezno, Reading USA. 

25289g

Dnia II czerwca br. 
zmarł

Klemens
Szczepański

długoletni kierownik 
szkoły podstawowej w 
Nekli, gorliwy wycho­
wawca młodzieży i do­
bry kolega, b. więzień 
obozu koncentracyj­
nego Mauthausen, od­
znaczony Złotym Krzy­

żem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 13 bm.. o go­
dzinie 18 w Nekli.

ZBoWiD 
KOŁO NEKLA 
OGNISKO ZNP

NEKLA
25224g

K37S6

Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: PÓ- 
znań 4, skrytka pocztowa 
1311. K1930

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

Telesfora
Dziurkiewicza

odprawiona zostanie 
msza św. żałobna w 
poniedziałek, dnia 15 
bm., o godzinie 8.15 w 
kościele przy ul. Fre­
dry, o której krew­
nych, przyjaciół i zna­
jomych zawiadamia

ŻONA
24903g

KOLEŻANCE

W369S

Dyrekcji. Samorzą­
dowi Robotniczemu,
K olegom 
cownikom

i Współpra-

Graficznych
Zakładów 

im. M.
Kasprzaka, Zarządowi, 
Radzie Spółdz. i Pra­
cownikom Spółdzielni 
Pracy Wyr. Met. i Mo­
delarskich. Lokatorom, 
Znajomym i wszyst­
kim Krewnym za wy­
razy współczucia, 
kwiaty i wieńce w 
związku ze śmiercią 
ukochanego męża i oj­
ca, śp.

Szczepana
Siełacza
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE

składa

ŻONA Z RODZINĄ
25221g

Dnia 11 czerwca br. 
zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach, 
nój kochany, nigdy 
niezapomniany mąż, 
przeżywszy lat 61. śp.

INŻYNIER

B. Aleksander
Kułatti
Pogrzeb odbędzie się 

w Morasku w sobotę, 
13 bm., o godzinie 17.

O bolesnej stracie 
zawiadamia pogrążona 

w smutku

ŻONA
25287g

Panienkę ukończone lat 
18 przyjmę do malowania 
na porcelanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24655g.
Samodzielna, dochodząca 
pomoc domowa potrzebna

Warunki bardzo 
Referencje poża-

po godz. 15.

Sprzedaż

m. 1, 
24722g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca

Poznań,
Czerwonej Armii 10.

21736g

Siatkę parkanową na klat­
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 23331g

Overlock trzynitkowy nie­
miecki w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Łódź, 
telefon 363-78 (w godzi-
nach od 16). 25126g

Sprzedam rower marki 
„Amator” wiadomość: 
Poznań, ul. Noskowskie-

[ go 2 (biuro).

Izabeli *
Gierulowej
wyrazy głębokiego 

współczucia
z powodu zgonu

MĘŻA
składają

Rada Zarząd
Współpracownicy
RZEM. SPÓŁDZ.

RZEM. DRZEWNYCH 
ZAOPATRZ.

I ZBYTU 
W POZNANIU 

25235g

Dnia 11 czerwca br. 
po długich cierpie­
niach zmarł, przeżyw­
szy lat 57. drogi syn, 
mąż, ojciec i dziadek, 
śp.

Klemens
Szczepański

były kierownik szkoły 
w Nekli, więzień obo­
zów koncentracyjnych, 
odznaczony Złotym 

Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 13 bm., o go­
dzinie 18 w Nekli.

W smutku pogrążona
RODZINA

25218g

Dnia 12 czerwca br. 
zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., prze­
żywszy lat 91, ‘ nasza 
najdroższa matka, te­
ściowa, babcia, pra­
babcia, śp.

Maria
Bartlitzowa
z domu GRELLUS

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 15 bm.. 
g godzinie 9 w Czem­
piniu.

O tym zawiadamia
RODZINA

2529Sg

24999g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Organi­
zacjom Spółdzielczym 
ze Swarzędza i Pozna­
nia i ich Delegacjom, 
Znajomym. Przyjacio­
łom i Kolegom oraz 
wszystkim Krewnym 
za złożone wyrazy 
współczucia, wieńce, 
kwiaty i udział w po­
grzebie mego męża 
i naszego ojca. śp.

Piaskowskiego
gorące

PODZIĘKOWANIE 
składa

ŻONA Z CÓRKAMI
Swarzędz, 
w czerwcu 1964 r.

25156g

Dnia 11 czerwca br,v
zmarła długich
cierpieniach w wieku 
lat 67, moja najuko­
chańsza żona, nasza 
matka, teściowa i bab­
cia, śp.

Magdalena
Kryniewiecka
z domu SPYCHAŁA

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 13 bm., o go­
dzinie 13.30 z kaplicy 
cmentarnej na Gór- 
czynie.
W głębokim smutku 

pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ 

25242g

Dnia 11 czerwca br. 
zmarł

di
Józef

Zdanowicz
SĘDZIA 

Sądu Wojewódzkiego,

odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Wymiar Sprawiedli­
wości traci w Zmar­
łym długoletniego, o- 
fiarnego sędziego i wy­
bitnego prawnika, a 
pracownicy sądów ży­
czliwego i szlachetnego 
Kolegę.

PREZES SĄDU

WOJEWÓDZKIEGO

W POZNANIU

Rada Zakładowa
25291g

CENTRALA NASIENNICTWA
CZEGO I SZKÓŁKARSTWA W POZNANIU, 
ulica Kopanina 28/32, ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie i dostawę 
ETYKIETEK do materiału szkółkarskiego 
w 108 odmianach, łączny nakład 1 milion szt^ 
z materiału wykonawcy (preszpan).

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa: pan- 
stwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 20. 
VI. 1964 r. w dziale inwestycji i zaopatrzenia 
OZ CNOS, ul. Kopanina 28/32, pokój 10, gdzie 
można uzyskać szczegółowe dane dot. wyko­
nania.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 czerwca 1964 
roku, godz. 8.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K3663

Sprzedam motocykl „MZ"
250. Szpitalna 10 m. 4. po
gcdz. 16. 25126g
„Jawa” 250 mały przebieg, 
„Mińsk” 125 sprzedam. 
Dąbrowskiego 42, war­
sztat. 24825g
Samochód „Citroen” ID 
19. pilnie sprzedam. Poz­
nań, Dąbrowskiego 54 m.
12 (Niedziela). 9330p
Sprzedam motocykl „Sim­
son” 250 ccm. Poznań, Mo­
dra 8 m. 11, Osiedle 
Świerczewskiego. 24984g
Kupię samochód małoli­
trażowy w dobrym stanie. 
Wiadomość: tel. 641-76 lub
64C-43. 6438p

Domek jednorodzinny z 
ogrodem, wolny — sprze­
dam. Skąpska, Czempiń.
24 Stycznia 1. 23024g

Okazja! Działki budowla­
ne przy trolejbusie, moż­
liwość korzystnych spłat. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

23697g

Połowę willi 5 pokoi wol­
ne (wyłączone), minuta 
od tramwaju — Jeżyce — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24489g.

Willa dwurodzinna, o- 
gród, garaż, centralne o- 
grzewanie — dzielnica 
Grunwald, blisko tram­
waju — zaraz korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24633g.

WYCIĄC - ZACHOWAĆ!
Przewozy wszelkie samo­
chodami ciężarowymi wy­
konujemy dla Instytucji
i prywatnie. Zgłoszenia
codziennie w godz. od
9—10 i 16—18 — Mostowa 
nr 25 przy placu Ber­
nardyńskim, tel. 524-95.

24323g

Będąc na Targach sko­
rzystaj z usług jedynego 
w Poznaniu Biura Ma­
trymonialnego „Małżeń­
stwo” Poznań, Libeita 29.

24313g
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RADIO - PROGRAM I: 8.05 Muz. i
8.56 „Rozmowy na tematy prawne ; 9 Dla 
młodszych „Z piosenką na lato”; 9.20 Konc. Roz:r., 
10 Mówi Technika — cykl: „Uczeni 1 mzyniero 
wie”; 16.19 Konc. muz. rosyjskiej; 11 Dla Kl. > 1 
słuch, pt. „Decyzja”; 11.30 „Na wesoło ’; lLaO -Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 Rolniczy kwadrans, 13 Dla 
kl. IV pt. „Podróż wodolotem”; 13.20 Konc. rozr., 
14 „Niezapomniane stronice” — „Zagadka lłt?*ac- 
ka”; 14.30 „Mój program na antenie — audycja 
w opracowaniu Ireny Bałłaban; 15.10 „Sportowcy 
wiejscy na start”; 15.30 „Z życia ZSRR; I6.0O „Szó­
sty dzień tygodnia” — program młodzieżowy; 16.a5 
„Pięć minut odpowiedzi”; 17.05 „Pod rozwagę opi­
nii”; 17.20 „Spotkania z pisarzami” aud. poświeco­
na T. Konwickiemu; 17.40 „Pięć minut o wycho­
waniu”; 17.45 Public, międzynar.; 19 Język
ski; 19.15 „Zielony Magazyn”; 19.30 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.26 Sport; 20.35 „Program 
z dywanikiem”; 21.50 Z nagrań Br. Hubermanna; 
22.05 „Polacy nie gęsi” — II nurt piosenki; 22. 
Zespół muz. rozrywk. „Studio M-2”; 23.10 „Muzy­
ka nocą”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 1, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 8.1-5 Język rosyjski; 8.35 Reporter 

ekonomiczny donosi; 9.50 Public, międzynar.; 10 
Muz. rozrywk.; 10.10 „Dłużnik” opow.; 11 Konc. 
chopinowski; 11.30 H. Wieniawski: Polonez A-dur; 
11.40 Ekonom, problem tygodnia; 11.15 Magazyn 
rolniczy; 13 Polskie tanga; 13.10 „Kultura pilnie 
poszukiwana; 13.25 „Z notatnikiem reportera”; 11.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Z płytoteki rozrywkowej 
„Polskich nagrań”; 15.30 Dla dzieci słuch, pt. „Leś­
ne Oko sygnalizuje”; 16.25 Przegląd sport.; 16.30 
Grająca szafa; 17.12 „Nowa technika na MTP”; 
17.25 Zcsp. wokalne w muz. rozrywk.; 18.50 Felie­
ton M. Jcrsta; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 ..Maty­
siakowie”; 21.27 Sport; 21.40 Konc. Zesp. J. Mi­
liana; 22 Radio - Kabaret; 23 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 17.45, 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 , 
gram dla nauczycieli; 
film fab. prod. radź. 
17.35 Program dnia;

.Botanika” kl. 10.35 Pro-
10.50 „Siedem nłaniek” — 

od lat 14; 12.05 Przerwa; 
18 Program tygodnia; 18.20

Spraw, filmowe z międzynar. turnieju w szpadzie;
18.35 „Wiersze do których wracamy”; 19 Film
dokument. „Kanada”;
Dziennik; 20.30 Dobranoc
21.20 , 
lat 16 
mości:

.Końskie pióra'

22.40

RADIO

19.30 Film seryjny; 20 
; to.40 Magazyn „Pegaz”; 
film fab. pród. USA, od.

„Aktualności sportowe”; 22.30 Wiado- 
Wodewil Warszawski.

PROGRAM I: 7.15
Gra Philip Teleman Suita D-dur:

.Obiadynka”; 8.15
•; 8.30 Przekrój

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz S/umo&i* Zbigniew Mika, Wiesław Poreycki (zastępca re­
daktora naczelnego) Mieczysław Skapski, Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie
działy sekretariat redakcji 657-76, w red' czelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85:
dział łączności z czytelnikami — Informacje S59 M: redakcja nocna 430-73 1 453-31. Wydawea: Poznańskie
Wi-dawnHwc Prasowe RSW ..Prasa”. Blur%O&ł0^ • “L ^unwaldzka ,19’ V1®/*”1? 452‘89 » 611-21. Za treść i terminowy druk
og>ow.ń redakcja tó odpowiada. O 1 Dtuk;

muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 5G”; 9.20 Magazyn 
Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku przedszk.: „Ry­
sujemy”; 10.20 Feliks Mendelssohn - Bartboldy: 
5 utworów charakterystycznych op. 7 na orkiestrę; 
10.40 Konc. życzeń; 11.40 „Czy znasz mapę świata”, 
zagadka geograficzna; 12.10 „Plamy na mapie * 
12.20 Konc. rozrywk.; 12.50 Duet fortep. Kisielew­
ski i Tomaszewski; 13 Kiermasz muzyczny — przy­
gotował J. Chomicki, prezentuje B. Łazuka; 13.30 
Koncert dnia; 14.30 „w Jezioranach”; 15 „Jarmark 
cudów”; 16.05 Tygodn. przegl. wydarzeń międzynar.; 
16.20 Studio Współczesne — słuch, wg sztuki „Plon 
życia naszego”; 17.20 Muz. tan. oraz wyniki naj­
ciekawszych imprez sport.; 18 Wyniki Toto-Lotka 
oraz regionalnych gier liczbowych; 18.50 Kabare­
cik reklamowy; 19.05 Poznańska 15-tka Radiowa; 
19.25 Konc. ork. PR pod dyr. St. Kachonia; 20.26 

.20■3? „Matysiakowie”; 21.05 Radio - Kabaret;
22.05 Niedzielne wieczory muzyczne; 23.10 Muz. tan. 

WIADOMOŚCI; 6 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Z piosneczka i gawęda — aud.

’ St- strugarka; 9.20 Felieton literacki; 
s.30 Radiowa piosenka miesiąca; 10.39 „Wvbrane 
2^’®..? borowskiego — 1) „Matura na Targo­
wej , 2) „Profesorowie i studenci”; 11 Śpiewa Chór 

FFP Pod dyr. St. Stuligrosza; 
11.20 Aud. poetycka; 11.40 Ork. smyczkowe; 12.10 

13 »Lurtzie wśród których żyjemy”; 
.2'^. z melodią j piosenka słuchaczom 

polskim ; 14 Pozn. konc. życzeń; 14.59 Wyniki lo- 
sowąnia „Koziołków”; 15 Dla dzieci słuchowisko pt. 

(!ohry’ Panie Chopin”; 16.30 Konc. chopi- 
~ gnJ-V- ^°.TSki; l’.05 Felieton na tematy 

17,15 ?.pieWa „Mazowsze”; 17.30 Pod- 
<SnPwy mikrofonie; 19 Rewia piosenek; 

19.30 Studio Współczesne - „Próba ognia” — słuch.; 
21-22 Sport 1 wyniki „Toto-Lotka”; 21.25 Soliści 
Butto^fioM^^t10.0^ Mondon° — saksofon i Biłly 
J Kollera- 7’ 2E<5- teatralna dr.Kofiera 22 Ogółnop. wiad. sport.; 22.20 Pozn 
22«‘Knn^t,; 22,30 G’a °rk’ Tan> RozRł- Saskiej; 
bez d?rvpe'nta- Ts^MeT^^ feralnej 

23-28 Mel- na dobranoc.
6'30' 7.30, 8.30, 12.05 17 oi oa ■;» 13^ TV KUTS Rolniczy; 11 Przerwa;

U.» loso£™e . TeaY.z,”- T „P ”!

»lśKri£V)I'k;'J

ń - 19 ”Nasza chemia” — telctur

Sportowa olestów? ' M lat “•



Przedzjazdowe spotkania
W Państwowym Ośrodku Ma 

szynowym w Wolsztynie odby­
ło się ostatnio spotkanie trzech 
delegatów na IV Zjazd PZPR 
z załogami kilku zakładów 
pracy. Z powiatu wolsztyń- 
skiego na Zjazd pojadą: Józef 
Grzelak — I sekretarz KP 
PZPR, Władysława Jaworska 
•— gospodyni domowa ze wsi 
Reklinek i Tadeusz Kaczmarek 
i— mechanik Browaru w Wol­
sztynie. Spotkanie z delegata­
mi prowadził inż. Tadeusz Ra­
tajczak — sekretarz POP Wol­
sztyńskiej Fabryki Mebli. 
Przypomniał on między innymi 
w swym przemówieniu, że 
wartość czynów społecznych 
■wsi wolsztyńskiej w latach 
1963/1964 ocenia się na prze­
szło 14 milionów złotych. W 
stosunku do roku 1958 — znacz 
nie wzrosła w 1963 roku prze­
ciętna wydajność z ha czte­
rech zbóż podstawowych: o 
1,8 q z ha, ziemniaków — o 
13,8 q. W powiecie jest też o 
około 4000 sztuk bydła więcej, 
a trzody chlewnej — o 11 700 
sztuk.

Dyskutanci przypomnieli ró­
wnież czyny społeczne, który­
mi załogi wolsztyńskich za­
kładów pracy witają Zjazd 
i XX-lecie PRL. POM wyko­
nał prace społeczne wartości 
44 500 złotych, pracownicy Wo­
dociągów i Gazowni MPKG 
— wartości ok. 30 000 zł. Dyrek 
cja, personel techniczny i cała 
załoga WZPT zmieni wkrótce 
profil produkcji i zastosuje 
nowe formy pracy, co da w 
efekcie przeciętnie 3 900 000 zł 
zysku rocznie. Załoga Wol­
sztyńskiej Fabryki Mebli pod­
jęła zobowiązanie długofalo­
we, z którego zrealizowała już 
prace wartości 205 000 zł. (hk)

*
W ubiegłą niedzielę, w sali 

KP PZPR w Słupcy, odbyło 
się spotkanie organizacji mło­
dzieżowych ZMW, ZMS i ZHP 
z egzekutywą KP PZPR. U- 
czestniczył w nim aktyw mło­
dzieżowy całego powiatu. Te­
matem spotkania było omó­
wienie problemów7 pracy or­
ganizacji młodzieżowych, w

# mieszkańcy Wągrowca o 
spadającym stale napięciu w 
sieci elektrycznej, w rezulta­
cie nie mogą oglądać progra­
mu telewizyjnego. Są przeko­
nani, że ZEOZ mogłyby usu­
nąć przyczynę ich zmartwień.

W o domku, który wymaga 
już od kilku lat remontu, do­
noszą nam lokatorzy z ul. 17 
Stycznia 44 w Żbąszyniu. 
W czasie deszczu tynki odpa­
dają od murów7 całymi płata­
mi. Również urządzenia sani­
tarne domu proszą się o na­
prawę.

♦ Ob. Jan R. z Czarnkowa 
zdziwił się bardzo, gdy otrzy­
mał do zapłacenia zaległy za 
rok 1959 podatek w kwocie 
zł 55 plus 20 procent za zwło­
kę, razem 58 zł. Zdziwienie 
jego spowodował nie tylko 
fakt, iż wszystkie należności 
w odpowiednim czasie zapła­
cił. lecz także to, że 20 pro­
cent od 55 jest ...3.

Uwaga uczestnicy 
„Konkursu Wspomnień” 
Poznańskie Towarzystwo Peda­

gogiczne ogłosiło ten konkurs w 
1*57 roku. Do tej pory niektórzy z 
Jego uczestników — laureatów, 
nie nadesłali swych adresów, o 
czym obecnie, po raz ostatni, przy­
pomina komisja konkursowa Zofii 
Wolniak, Krystynie Wolniak, Ire­
nie Kucharczyk, Adamowi Ko­
walskiemu, Zofii Wiśniewskiej, 
Jerzemu Bądkowskiemu, Wandzie 
Kotlarek, Oldze Rychównej, Ja­
ninie Adamskiej, Helenie Kopeć, 
Erwardowi Kalinowskiemu, Stefa­
nii Landównej, Danieli Fillope- 
równej, Władysławowi Sperczyń- 
skiemu, Marianowi Kieryńskiemu, 
Teresie Krzosek, Jadwidze Pfei- 
fer, Sabinie Kotlarek, Aleksan­
drze Klibera, Gumińskiej, Nie- 
golewskiej, Andrzejewskiemu i 
Rutkowskiemu oraz autorom prac, 
podpisanych: „Nakaz z Bohboru” 
i „Zuch”.

Jeśli adresy nie zostaną nade­
słane do końca września br. na­
grody staną się własnością Towa­
rzystwa. (na) 

świetle zadań zawartych w te­
zach na IV Zjazd Partii.

Referat okolicznościowy wy­
głosił sekretarz KP — Tadeusz 
Derucki. Organizacje młodzie­
żowe powiatu Słupca biorą 
żywy udział w życiu politycz­
nym i gospodarczym. Najlicz­
niejszą organizacją w powie­
cie, skupiającą w swych szere­
gach 2600 młodych ludzi, jest 
ZMW, działający w 100 kołach. 
Z okazji XX-lecia PRL mło­
dzież ZMW podjęła wiele cen­
nych zobowiązań produkcyj­
nych, sięgających kwoty około 
300 tysięcy zł. Zadrzewia się 
wiec wsie, buduje drogi i za­
kłada poletka doświadczalne. 
49 członków ZMW -wstąpiło w 
szeregi PZPR. (RT)

Usługi trafią na wieś
Wzrastające stale potrzeby 

ludności wiejskiej na usługi 
nie są jeszcze w pełnym stop­
niu zaspokojone. Przyczyną 
tego jest niedostateczne roz­
wijanie działalności usługo­
wej przez przedsiębiorstwa 
państwowe i zakłady spół­
dzielcze, oraz rzemieślników 
prywatnych, którzy wolą pro­
dukować artykuły niż świad­
czyć usługi. Sieć zakładów u-

W niedzielę 
do Smolić

Smolice, to wieś leżąca na 
krańcu powiatu krotoszyńskie 
go. Jej tereny służą pracowni­
kom zakładów pracy jako o- 
środek niedzielnego wypoczyn 
ku. Smolice mają 10-hektaro- 
wy park, gęsto zadrzewiony, 
starannie utrzymany. Dodat­
kowym urokiem parku są 
trzy stawy. W parku stoi też 
odrestaurowany niedawno pa­
łac z XVIII w., a jego opra­
wę stanowią piękne klomby i 
wodotrysk (brak tylko w po­
bliżu dostatecznej ilości ła­
wek).

W smolickim pałacu znajdu 
je się nowocześnie urządzony 
Klub Książki i Prasy „Ru­
chu”, wyposażony w nowoczes 
ne meble i czasopisma, radio 
i telewizor. Można tu wypić 
kawę, herbatę, napoje chłodzą 
ce, zjeść ciastka czy słodycze. 
Klub prowadzi też dział sprze 
dąży czasopism i książek. 
Klub czynny jest od godz. 9 
do 22.

Właścicielem parku, pałacu 
jest Instytut Hodowli i Akli­
matyzacji Roślin w Smoli- 
cach, który — za naszym po­
średnictwem — zaprasza mie­
szkańców powiatu krotoszyń­
skiego, rawickiego i gostyń­
skiego na niedzielne wyciecz­
ki. (ig)

POZNAŃSKA
® W Izbie Rzemieślniczej 

otwarto wystawę prac ucz­
niów kształcących się w in­
dywidualnych zakładach rze­
mieślniczych. Celem jej jest 
pokazanie dorobku w szkole­
niu, które przyczynia się do 
rozszerzenia szeregów fachów 
ców. Eksponaty wystawy 
oglądać można codziennie w 
godz. od 10 do 18 — do dnia 
21 bm.
e W księgarniach poznań­

skich pojawiło się ostatnio 
wiele pozycji, które trafiły tu 
po porządkowaniu magazy­
nów „Domu Książki”. Oprócz 
„cegieł” — znaleźć tam mo­
żna również wiele edycji cie­
kawych i poszukiwanych, któ­
rych nakłady — jak sądzono 
zostały wyczerpane. Radzimy 
przy okazji poszperać!

© Niesłabnącym powodze­
niem cieszą się wśród pozna­
niaków7 występy cyrku 
„Gdańsk”, na którego pro­
gram składają się występy 
artystów czterech narodo­
wości.

Woda dla Kłecka
W Kłecku (powiat Gniezno) 

odbyło się nićdawno uroczyste 
wmurowanie aktu erekcyjne­
go w budowę nowego gmachu 
urządzeń w7odociągow7ych. Mie­
szkańcy miasta, pozbawione­
go dotąd dopływu wody zdat­
nej do picia do mieszkań, po­
magają — w czynie społecz­
nym — przy budowde wykopu 
pod rurociąg (wartość prac po­
nad 300 tysięcy zł). (M.K.)

sługowych wykazuje również 
duże dysproporcje oraz pew­
ne braki w zakresie niektó­
rych rodzajów7 usług.

W powiecie leszczyńskim istnie­
je 327 rzemieślniczych warszta­
tów i zakładów usługowych oraz 
199 punktów spółdzielczych i pań­
stwowych, (ogółem 524). Wartość 
ich świadczeń w ubiegłym roku 
wynosiła ponad 60 milionów zł, 
z tego na usługi świadczone bez­
pośrednio ludności przypadłe 
prawie 20 milionów złotych.

Tempo w7zrostu placówek 
usługowych jest ciągle za 
małe. Mieszkańcy wsi kupu­
ją bowiem dużo pralek, mo­
tocykli, maszyn i narzędzi 
rolniczych oraz innych nowc- 
czesnych przedmiotów codzien 
nego użytku w gospodarstwie 
domowym. Stąd też szybko 
wzrasta zapotrzebowanie na 
usługi w branżach metalo­
wej. elektrotechnicznej, radio­
technicznej, telewizyjnej, a 
także budowlanej.

Jak wynika z planu, wartość 
usług dla ludności powinna 
wzróść w latach 1964/65 o blis­
ko 15,1 proc, w stosunku do mi­
nionego roku, by w 1965 roku 
osiągnąć liczbę 23.136 tysięcy zł. 
Sieć zakładów usługowych gos­
podarki uspołecznionej i nieuspo­
łecznionej wzrośnie o 4,4 proc, w 
porównaniu do 1963 r. i osiągnie 
do końca bieżącej pięciolatki — 
liczbę 548 zakładów (w tym 226 
sektora uspołecznionego).

Władze terenowe zmierzać 
będą do tego by miasteczka i 
większe osiedla jak: Krzemie­
niewo. Lipno, Osieczna, Ry­
dzyna, Święciechowa i Wło­
szakowice stały się centrami 
gospodarczymi mikro-regio- 
nów, dla rosnących w tej 
dziedzinie potrzeb wsi lesz­
czyńskiej, organizując u sie­
bie zakłady usługowe i inne 
punkty przyjęć.

Na przykład w Krzemienie­
wie przewiduje się urucho­
mienie: brygady dowozu i roz­
siewu wspina, punktu rozlewu 
wody amoniakalnej i usług 
transportowych, zakładu fry­
zjerskiego (damski) i punktu 
napraw radioodbiorników i 
telewizorów. W Osiecznej po­
wstanie zakład napraw przed­
miotów gospodarstwa domo­
wego (elektrorhechanika) za­
kład wulkanizacyjny, punkt 
naprawy urządzeń chłodni­
czych. Miasteczko Rydzyna 
otrzyma m. in.: warsztat na­
praw samochodów i motocy­
kli, a oprócz tego wyodręb­
niony zostanie także warsztat 
POM Kąkolewo, który będzie 
się zajmował naprawą ciągni­
ków maszyn, urządzeń rolni­
czych i innych usług związa­
nych z rolnictwem.

Ponadto w Pawłowicach. 
Lipnie i Włoszakowicach u-

CZERWIEC 
*13 
sobota

Lucjana, 
Antoniego

Słońce: 3.30—20.15

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Don Juan”; 
NOWY — g. 15 i 19 „Ania z Zie­
lonego Wzgórza”; OPERA — godz. 
19.30 „Zemsta Nietoperza”; OPE­
RETKA — g. 15 i 19.30 „Can Can”; 
MARCINEK — g. 16.30 „Tygrysek 

uruchomione zostaną zakłady 
fryzjerskie z tym, że te dwie 
ostatnie miejscowości otrzy­
mają m. in. punkty napraw 
aparatów radiowych i telewi­
zorów.

Do ważniejszych przedsięwzięć 
zaliczyć należy budowę i wypo­
sażenie filii warsztatu POM Ką­
kolewo w Rydzynie (koszt — 2,5 
miliona zł), zakup mechanicz­
nych zaprawiarek zbożowych, u- 
rządzeń do rozlewu wody amo­
niakalnej i rozsiewu wapna po- 
lowego (448 tys zl), utworzenie 
3 punktów usług transportowych 
i zakup 3 samochodów (350 tys. zł). 
Na uruchomienie i wyposażenm 
techniczne pozostałych zakładów 
i punktów usługowych przezna­
cza się prawie 600 tysięcy zł.

Zrealizowanie tych zamie­
rzeń nie będzie łatwe, bo­
wiem oprócz dużych trudnoś­
ci lokalowych (na terenie po­
wiatu leszczyńskiego nie jest 
wprowadzona przymusowa 
gospodarka lokalami użytko­
wymi),. występują również 
braki kadrowe. Bardzo pilnie 
poszukiwani są więc m. in. 
elektrotechnicy, radiomecha­
nicy, fachowcy od telewizo­
rów, zduni, murarze, cieśle, 
dekarze, zegarmistrze.

MARCIN RYDLEWICZ

W Królikowie (pow. Konin) mo­
tocyklista Antoni Majewski na 
zakręcie drogi uderzył w beto­
nowy słupek i poniósł śmierć na 
miejscu.

W Gorzycach Wielkich (pow. 
Ostrów) podczas kąpieli w stawie 
przeciwpożarowym utopił się 9- 
letni Stefan Kukuła.

Na stacji PKP Międzychód ma­
newrowy Jan Sekułka dostał się 
między zderzaki wagonu i doznał 
ciężkich obrażeń, w wyniku któ­
rych nastąpił zgon.

W Miłosławiu (pow. Września) 
pod samochód PKS-u dostała się 
2-letnia Walentyna Lisiak. Dziew 
czynka poniosła śmierć. Milicyjne 
dochodzenia wykazały, że pojazd 
prowadził pomocnik kierowcy — 
Franciszek Jasiukiewicz, który nie 
posiadał uprawnień do prowadze­
nia tego rodzaju samochodów, a 
ponadto ciężarówkę zabrał samo­
wolnie.

W miejscowości Kępa (pow. 
Trzcianka) traktorzysta Bogumił 
Trzedowicz uderzył w drzewo, w 
wyniku czego ciągnik przewrócił 
się i przygniótł kierowcę. Trakto­
rzysta został ciężko ranny.

Przy skrzyżowaniu ulic Poznań­
skiej i Dworcowej w Koninie mo­
tocyklista Tomasz Glinka wpadł 
na samochód i doznał ciężkich 
obrażeń, (ak) 

ria) i „Kandyd, czyli optymizm 
XX wieku”, Oaza: „Cartouche — 
zbójca”, Stylowe: „Mój drugi o- 
żenek”, Syrena: „Strażnica w gó­
rach” i „Przemytnik z Piemon­
tu”, KĘPNO — „Gdzie jest ge­
nerał”, KŁODAWA — „Gwiazda 
szeryfa”, KOLO — „Naganiacz”; 
KONIN — Energetyk: „Dwa że­
bra Adama”, Górnik: „Krzyk 
strachu7’, KOŚCIAN — „Liczę na 
wasze grzechy”, KROTOSZYN — 
„Tajemnice Paryża”, LESZNO — 
„Ubranie prawie nowe”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Ostatni świadek”, 
NOWY TOMYŚL — „Milczenie” 
i „Wielka, większa, największa”, 
OBORNIKI — „Następcy tro­
nów”; OSTRÓW — Roma: „Spot­
kali się latem”, Słońce: „Dw$ 
złote colty”, OSTRZESZÓW —( 
„Przeminęło z wiatrem”; PIŁA -4 
Iskra: „Źródło trzech prawd”/, 
Koral: „Życie Adolfa HitleraT 
PLESZEW — „Rancho w dolinie”, 
R \WJCZ — „Koniec naszego 
świata”, SŁUPCA — „Pasażerka”, 
Śrem —' „Naprawdę wczoraj”, 
ŚRODA — „Zacne grzechy”, 
SZAMOTUŁY1— „Wojna trojań­
ska”; TRZCIANKA — „Kupiłem 
tatę”; TUREK — „Tajemnice Pa-

i piraci”.
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Nocna opowieść”; 
TUREK — „Ania z Zielonego Wzgó 
rza”; KARLINO — „Dama od 
Maksyma”,

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne. N</teb: „Yokmok”,
CZARNKÓW — „Biały obłok”; 
GNIEZNO — Lech: „Wyspa ta­
jemnicza”, Polonia: „Wyrok na 
Vc”, GOSTYŃ — „Telefon towa­
rzyski”, JAROCIN — „Koniec na­
szego świata”; KALISZ — Kos­
mos: „Ali 1 wielbłąd” (I i II se­

Pierwsza niespodzianka 
tenisowego turnieju

Sensacją drugiego dnia, międzynarodowego turnieju 
wego, w którym — jak już informowaliśmy — uczestniczą; rOs^ 
nie, Bułgarzy, Niemcy, Czechosłowacy oraz najlepsi tenisiści na. 
szego kraju, była porażka wielokrotnego mistrza Polski — Wł^, 
dysława Skoneckiego. Przegrał on w dwóch setach z młodym Bie^ 
nowiczem 2:6, 4:6.

Szybowcowe

Mistrzostwa Polski

Tylko trzech na mecie
Czwartą konkurencją szybowco­

wych mistrzostw Polski był pręd- 
kościowy przelo-t docełowo-po- 
wrotny na trasie Leszno — Miero- 
sławice — Leszno, długości 198 
km. Warunki lotu były niezwykle 
trudne, dlatego konkurencję, po­
dobnie jak drugą, ukończyło za­
ledwie 3 zawodników. Większość 
pilotów lądowała, w drodze po­
wrotnej, w okolicach Środy Ślą­
skiej. Pierwszy do Leszna dole­
ciał Jerzy Adamek, uzyskując 
czas 4:51,00 i, wygrywając kon­
kurencję. Jako drugi na mecie 
zameldował się przodownik mi­
strzostw, Fr. Kępka — 5:14,55.

Po czterech konkurencjach zde­
cydowanie prowadzi Franciszek 
Kępka (Bielsko). Według oficjal­
nej punktacji, pilot ten, po trzech 
konkurencjach, zebrał 2.848 pkt., 
przed Kmiotkiem (W-wa) — 2,731 
pkt. i Wróblewskim (Bydgoszcz) 
— 2.679 pkt. Dalsze miejsca zaj­
mują: Popiel, Gorzelak i Kara­
siński. (za)

• Popularne wyścigi trawiaste, 
organizowane w Poznaniu przez 
JJotoklub Unia na Woli o „Złoty 
Kask” odbędą się 5 lipca br. 
Organizatorzy spodziewają się 
udziału reprezentantów 8 państw.

• Piąty etap wyścigu kolarskie­
go Dookoła Anglii na dystansie 
170 km wygrał Barker (Płn. An­
glia). Pokorny (Polska) zajął 
szóste miejsce. Liderem wyścigu 
jest Anglik Metcalfe. Najlepszy z 
Polaków — Osiński zajmuje 23 
miejsce. Zespołowo Polska jest na 
piątym miejscu.

• Piłkarski mistrz Polski Gór­
nik Zabrze potwierdził swoją 
wysoką formę w meczu z repre­
zentacją Austrii w Wiedniu, Po­
lacy zwyciężyli 2:1.

'• Pierwsza eliminacja przed­
olimpijska radzieckich lekko­
atletów zgromadziła 420 zawod­
ników m. in. również kilku re 
prezentantów NRD, Rumunii i 
CSRS. Walery Brumel przeszedł 
wysokość 2,23.0 m. Drugi zawod­
nik — Chmarski uzyskał 2.13 m. 
Ter Owanesjan skoczył w dal 
7,85 m. W biegu na 5.000 m 
triumfował 28-letni Estończyk 
Wilt. Uzyskał czas 13.39,4 min. 
bijać mistrza olimpijskiego Bo- 
lotnikowa 14.00,4 min. Kobieca 
sztafeta 4X100 związków zawodo­
wych przebiegła dystans w czasie 
45,5 sek.

• Trójka polskich alpinistów 
członków Klubu Wysokogórskie­
go: Z. Grabowski, J. Sawicki i J. 
Surdel zdobyła szczyt Wysokiego 
Atlasu — Toubkala, liczący 4.165 
metrów.

• 21-letnia studentka chińska 
WU-FU-Shan uzyskała doskonały 
rezultat w skoku wyzwyż 1,79 m.

Spartakiada kolarska 
w Turku

Poznański Okręgowy Związek 
Kolarski i DKKFiT Poznań-Jeży 
ee są organizatorami III Woje­
wódzkiej Spartakiady Kolarskiej 
oraz urządzanego z tej okazji zlo­
tu kolarzy turystów w dniach >13 
i 14 bm.

Zbiórka w sobotę o godz. 15 na 
pi. Wielkopolskim. Trasa wynosi 
270 km. Powrót do Poznania w 
niedzielę w godz. popołudnie 
wych. (x) 

ryża”; WĄGROWIEC — „Igraszki 
miłosne"’; WOLSZTYN — „Najlep­
szy z wrogów"’; WRZEŚNIA — 
„Gdzie jest generał”.

W POZNANIU
CYRK

CYRK „GDAŃSK” — Dolna 
Wilda — godz. 15 i 19.
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa grafiki Józefa Menyhar- 
ta (Debrecen); wystawa naszyjni­
ków ceramicznych Anny Brokow- 
skiej-Jeziorkowskiej — g. 10—20.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
wystawa pt. „X rok pracy Sekcji 
Artystycznej PTF” — g. 10—17.

WOJEW. OŚRODEK INF. TU­
RYSTYCZNEJ (Stary Rynek 10) 
Wystawa plakatu turystycznego 
— godz. 10—17.

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM 
(Ratajczaka 36/40) — ,,600 lat książ­
ki w Poznaniu” — godz. 10—18.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecie Twórczości Poznańskiego 
Środowiska Literackiego” — godz. 
10—15. .

PALAC ŃULTURY — Wystawa 
prac Olgi Pogórskiej — g.'10—18.

Zanotowaliśmy także i inne emo. 
cje: I tak; Szczukiewicz stoczył 
morderczy pojedynek z ubiegło, 
rocznym zwycięzcą turnieju, Cze. 
chosłowakiem Kordą. Wygrał o. 
statecznie Korda — 6:2, 3:6, 86 
Niemniej wyczerpującą walkę st</ 
czyli: Rybarczyk z Maniewskim, 
Pierwszego seta wygrał Rybar. 
czyk 6:4. W drugim, Maniewski 
zaczął grać coraz lepiej i wygraj 
7:5. W trzecim secie, Rybarczyk 
okazał się lepszym, wygrywając 
6:4. A oto pozostałe pojedynki 
singla mężczyzn: W. Nowicki — (jj 
likowski 1:6, 7:5, 1:6; Pala (CSRS) 
— Lewandowski: 6:3, 3:6, 6:2; Gą- 
siorek — Kowalczewski 6:1, 6:p 
Jegorow (ZSRR) — Trettin (NRD) 
7:5, 6:4; Potanin (ZSRR) — pj. 
tek 6:4, 6:1.

Spośród gier pań, na uwagę za­
sługuje pojedynek Filipówny x 
Rylską (Legia W-wa), zakończony 
zwycięstwem warszawianki: 3^ 
6:2, 6:2. Pojedynek ten przecią/ 
gnął się parę godzin i nie należał 
do specjalnie atrakcyjnych. Obie 
zawodniczki hołdowały grze zgłą. 
bi kortu. Dominowała wymiana 
długich piłek, przy czym w nie­
licznych wypadkach obserwowali, 
śmy grę przy siatce. W drugim 
pojedynku, młodziutka Wieczór- 
kówna przegrała z Trochkiną 
(ZSRR): 0:6, 6:4, 5:7. Po gładkim 
pierwszym secie, w drugim Polka 
zerwała się do ataku. W tym o- 
kresie miała więcej inicjatywy - 
częściej atakowała, wygrywając 
pewnie. Również w trzecim secie 
stawiała ona opór, dobrze dyspo­
nowanej zawodniczce radzieckiej, 
jednak rutyna wzięła tym razem 
górę nad ambicją i, w sumie Pol- 
ka zeszła z kortów pokonana. -

11 bm. odbyło się także ofi­
cjalne otwarcie turnieju. Działa­
cze POZT przygotowali bardzo e- 
fektownie ten uroczysty moment. 
Każda z ekip — po serdecznym 
powitaniu — otrzymała wiązanką 
kwiatów.

Dziś dalszy ciąg turnieju, (za)

Przedolimpijski turniej 
koszykówki

W ostatnim dniu eliminacji 
przedolimpijskiego turnieju ko­
szykówki mężczyzn padły nastę­
pujące wyniki: NRD — "Węgry 
68:67 ( 38:55), Holandia — Luksem­
burg 83:59 (43:24), Finlandia - 
Austria 86:71 (33:39), Izrael -
Grecja 53:41 (28:18).

200 kajakarzy w regatacii 
III Spartakiady

13 i 14 bm. odbędą się na Je­
ziorze Maltańskim regaty PI 
Spartakiady Wielkopolski. Udział 
zgłosiły wszystkie sekcje i kluby 
Poznania oraz 11 reprezentantów 
Wolsztyna i 12 z Kalisza. Ogółem 
uczestniczyć będzie 200 zawodni­
ków i zawodniczek.

Organizatorem regat jest DKKFiT 
Poznań Nowe Miasto i Polski 
Związek Kajakowy — okręg P°‘ 
znański.

Zwycięzcy tych regat zakwali­
fikują się do finałów Spartakiady 
XX-lecia, które odbędą się 4 1 
5 lipca w Olsztynie. Przedtem w 
dniach 27 i 28 bm. odbędą się na 
Malcie międzynarodowe regaty w 
których startować będą reprezen­
tanci 9 państw, (p)

BWA (Arsenał) — SALON WIO­
SENNY — g. 10—18.

ZPAP (Arsenał) — Wystawa ma­
larstwa Czesława Rzepińskiego.

MUZEA
MUZEUM INSTRUMENTÓW 

MUZYCZNYCH (Stary Rynek w 
g. 9—15.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY im. ŚWlĘ 
CICKIEGO — chirurgia (ul. Pr« 
byszewskiego 49, tel. 612- > 
SZPITAL MIEJSKI im. RASZE 
— interna (ul. Mickiewicza 2, '
533-07); WOJEW. SZPITAL DZI ' 
CIĘCY — chir. dziec. do lat 
(ul. św. Józefa 8/9, tel. 53 - ’ 
SZPITAL KLINICZNY im.
WLOWA — < 

pA-
okulistyka (ul. Ga

HA-bary 17, tel. 510-21).
MIEJSKIE POGOTOWIE 

TUNKOWE (ul. Chełmońskieg - ’ 
tel. 544-44); POWIATOWE
Kościuszki 103, tel. 86-86. 

APTEKI: 23 Lutego 18, 13S/1Mwieża 22, Dzierżyńskiego 
Głogowska 72, Garbary y.
tejki 1. TYTKO DYŻUR N
Rynek Sródecki 1, Gł°W
Starołęcka 79.


